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MOSKWA (PAP). Do stoli­

cy ZSRR przybyli we środę 
na zaproszenie KC KPZR se­
kretarz KC KPCz Alois In­
dra oraz wicepremier rządu 
Federalnego CSRS Franciszek 
Hamouz.

* * *
BERLIN (PAP). 17 bm. pod­

pisano w Berlinie nowe poro­
zumienie o współpracy mię­
dzy szkolnictwem wyższym
PRL a NRD.

* * *
LONDYN (PAP). Jak poin­

formowała agencja Reutera, 
papież Paweł VI oświadczył 
w« środę, że w drugiej poło­
wie Lipca br. uda się z wizy­
tą do Ugandy.

* * *
NOWY JORK (PAP). Ze 

Stambułu donoszą, że we wto 
rek zakończył się 8-dniowy 
strajk dziennikarzy tureckiej 
agencji informacyjnej „Anato­
li*”, którzy domagali się pod­
wyżki płac.

* * *
RZYM (PAP). Włoski mini­

ster pracy Giacomo Brodoiini 
oświadczył we wtorek wieczo­
rem, że w rezultacie porozu­
mienia osiągniętego podczas 
pertraktacji przedstawicieli 
włoskich związków zawodo­
wych z przedsiębiorcami, za­
pewniono to samo minimum 
płac dla robotników w ca­
łych Włoszech.

* * *
PEKIN (PAP). Jak podąje 

agencja Nowe Chiny, 17 mar­
ca br. podpisane zostało w 
Pekinie porozumienie handlo­
we I płatnicze między rząda­
mi ChRL i Jugosławii.

De Gaulle grozi
dymisja

PARY* (PAP). Agencja Frań 
ce Presse podaje, powołując 
się na źródła dobrze poinfor­
mowane, te prezydent repu­
bliki de Gąulle oświadczył na 
posiedzeniu Rady Ministrów we 
środę rano, iż ustąpi ze sta­
nowiska szefa państwa w wy­
padku negatywnego wyniku 
referendum, które ma się od­
być 27 kwietnia br.

-----©-----

Sztuczno Jezioro 
na Saharze

ALGIER (PAP). W rejonie 
Colomb Bechar, odległym o 
tysiące km na południe od Al­
gieru, oddano do użytku pier­
wszą na Saharze wielką zapo 
rę wodną Djorf Torba regulu­
jącą bieg Tzeki Guir. W ten 
sposób powstają perspektywy 
nawodnienia 12 tys. ha pusty­
ni, rozwoju rolnictwa i hodow 
li oraz ogromnej zmiany w ży 
cłu 15 tys. mieszkańców tego 
obszaru.

Uroczystego otwarcia zapory 
dokonał prezydent Algierii — 
Bumedien w towarzystwie 
członków Rady Rewolucyjnej 
i rządu.

Ü!

18 bm. w duńskim 
mieście Naskov odbyło 
się wodowanie statku 
„Kopalnia Kleofas”, zbu 
dowanego w miejscowej 
stoczni dla PŻM. Jest 
to piąty kolejny statek 
z serii siedmiu budowa 
nych w tej stoczni dla 
Polski.

Z okazji wodowania 
w bibliotece w Nas­
kov otwarta została 
wystawa polskiego pla­
katu filmowego i tea­
tralnego.
CAF — AP — telefoto

Dziennik
Miweki
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Echa narady budapeszteńskiej

Droga do. ' ! w Europie
prowadzi przez odprężenie

PARY« (PAP). Budapeszteń­
skie posiedzenie Politycznego 
Komitetu Doradczego państw 
— stron Układu Warszawskie­
go stanowi nadal jeden z czo­
łowych tematów prasy fran­

cuskiej, która publikuje liczne 
komentarze i artykuły na te­
mat przebiegu i znaczenia 
obrad Komitetu.

Na 25-Iecie PRL

Jubileuszowe zobowiązania
PONADPLANOWE

POŁOWY
Rybacy ze Spółdzielni 

„Pokój” w Tolkmicku na 
swym walnym zebraniu dla 
uczczenia 25-lecia Polski 
Ludowej podjęli szereg zo 
bpwiązań produkcyjnych. 
Uchwalili oni m. In., że o 6 
proc. przekroczą plan tego­
rocznych połowów, przepro 
wadzą we własnym zakre-

Z obrad Komitetu 18

Wprowadzenie w życie
d nierozprzestrzenianiu broni jądrowej
najpilniejszym zadaniem

GENEWA (PAP). Przema­
wiając podczas wtorkowego 
posiedzenia Komitetu 18 
przedstawiciel związku Ra- G 
dzieckiego, Aleksiej Roszczyn 
stwierdził, iż należy dołożyć 
wszelkich wysiłków, aby u- 
kład o nierozprzestrzenianiu 
broni jądrowej, pod którą 
widnieją już podpisy ponad 
80 państw, jak najszybciej 
wszedł w życie. Ułatwi to dal 
sze kroki w dziedzinie roz­
brojenia. Przedstawiciel ZSRR 
podkreślił, że przed Komi­
tetem 18 stoi zadanie dojścia 
dó porozumienia na temat dal 
szych kroków w dziedzinie 
ograniczenia wyścigu zbro­
jeń.

Przypominając, że rząd ra­
dziecki wystąpił 1 lipca 1968 
roku z memorandum na te­
mat zaprzestania wyścigu zbro 
jeń i rozbrojenia, A. Rosz­
czyn podkreślił, że dokument 
ten zwrócił uwagę członków 
Komitetu 18 oraz uczestników 
XXIII sesji Zgromadzenia Ogól 
nego NZ.

Przede wszystkim, powie­
dział przedstawiciel Związku 
Radzieckiego, konieczne jest 
rozpatrzenie i rozwiązanie pro 
blernu zakazu stosowania bro 
ni jądrowej. Podjęcie przez 
państwa zobowiązania o nie­
stosowaniu broni jądrowej 
przyczyniłoby się do rozłado­
wania napięcia międzynarodo­
wego i osłabiłoby groźbę wy­
buchu wojny jądrowej.

Z polecenia rządu radziec­
kiego A. Roszczyn przedsta­
wił Komitetowi 18 do rozpa­
trzenia projekt umowy o za­
kazie wykorzystywania dna 
mórz i oceanów w celach woj 
skowych.

W projekcie tym Związek 
Radziecki proponuje zakaz u- 
mieszczania na dnie mórz i 
oceanów obiektów z bronią

masowej zagłady, zakazu na­
kładania tam baz i innych 
obiektów wojskowych.

sie konserwację 64 łodzi, a 
ponadto w czynie społecz­
nym wykonają na rzecz 
miasta Tolkmicka szereg 
prac porządkowych.

(jr) _

OBIEKTY ODDANE 
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TERMINEM

Załoga Gdańskiego Przed 
siębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego — kierow­
nictwo robót w Elblągu od 
powiadając na apel załogi 
Huty „Warszawa” postano­
wiła skrócić termin wyko­
nania robót budowlanych 
na kratach wstrząsowych o 
30 dni, przekazać do użyt­
ku 3 podstacje transforma­
torowe, dzięki czemu hala 
A-41 tegoż obiektu zostanie 
przed terminem zasilona 
energią elektryczną.

Załoga tegoż przedsiębior

stwa pracująca przy budo­
wie zakładu pralniczego w 
Elblągu zobowiązała się 
przekazać przed terminem 
do użytku halę produkcyj­
ną, kotłownię c. o., stację 
transformatorową i obiek­
ty towarzyszące.

Zespół GPBP prowadzą­
cy budowę na Letnikach 
przepracuje 1200 roboczo- 
godzin przy pracach wykoń 
czeniowych i porządkowych,
fi Dokończenie na str. Z

RZYM (PAP). Dziennik 
„Avanti” z dnia 19 bm. 
informuje, że wioski mi­
nister spraw zagranicz­
nych Pietro Nenni, w cza­
sie rozmów ze swym ho­
lenderskim kolegą Lun- 
sem oświadczył, iż Wło­
chy odnoszą się przychyl­
nie do inicjatywy zwoła­
nia konferencji na temat 
bezpieczeństwa europej­
skiego, zaproponowanej w 
apelu budapeszteńskim.

„COMBAT” podkreśla, że 
apel budapeszteński świadczy z 
jednej strony o woli Związku 
Radzieckiego i innych krajów 
socjalistycznych osiągnięcia 
trwałego odprężenia w sto­
sunkach z Zachodem, a z dru­
giej o pragnieniu osiągnięcia 
konkretnych rezultatów na 
ogólnoeuropejskiej konferencji 
w sprawie bezpieczeństwa i 
pokojowego współistnienia.

„NATION” zaznacza, że krą; 
je wschodnie potwierdzają, iż 
droga do pokoju w Europie 
prowadzi przez odprężenie.

Wielka inwazia brytyjska
malenkq wyspęna

LONDYN (PAP). Brytyj­
skie Foreign Office podało 
oficjalnie wiadomość o wy- 
lądowaniu we wtorek oddzia­
łu desantowego oraz żołnie­
rzy piechoty morskiej na 
wyspie Anguilla. Miejscowa 
ludność otrzymała polecenie 
nicstawiania oporu (siły zbrój 
ne Anguilli liczą około 250 
ludzi). Jako tymczasowy ko­
misarz W. Brytanii został wy 
znaczony Anthony Lee, jeden 
z Brytyjczyków, którzy po­
przednio przebywali na wy­
spie z ramienia rządu.

Anguilla — znana też jako 
Wyspa Wężów — jest jedną z 
najmniejszych wysp Archipe­
lagu Małych Antyli. Jej po­
wierzchnia wynosi niespełna 
100 km kw., a ludność (około 
6 t5's. mieszkańców) składa się 
niemal wyłącznie z potomków 
afrykańskich niewolników i 
europejskich żeglarzy awan­
turników.

Całkiem niespodziewanie 
sprawa Anguilli wypłynęła na 
światło dzienne kiedy rząd 
brytyjski przystąpił do tworze 
nia minifederacji obejmują­
cych po kilka sąsiadujących 
ze sobą wysp.

W ramach nowego podziału, 
który przeprowadzony był arbi 
tralńie, bez konsultacji z miej 
scpwą ludnością, nie uwzględ­
niono lokalnych odrębności i 
Anguilla przyczepiona została 
do wysny St. Kitts.

Decyzja Londynu do tego 
stopnia oburzyła mieszkańców 
Anguilli, że niebawem jedno­
stronnie proklamowali niepo­
dległość, wybrali rvlasnego pre

zydenta, którym został 43-Ietm 
sklepikarz i właściciel małego 
przedsiębiorstwa rybackiego — 
Webster.

Nowości przemysłowe Jiosoy-69“
■ 150 nowych wzorów zabawek
m Ciekawostki z „1001 drobiazgów“
■ Rynkowe „szlagiery“

(Od naszego specjalnego wysłannika)
Przemysł zabawkarskl

zaprezentował tym razem 
nieco bogatszą ekspozycję 
urozmaicając ją 150 nowo­
ściami, wśród których u- 
wagę zwracają m. in. lal­
ki wykonane z polichlor­
ku winylu i polietylenu.

Za te lalki Chemiczna Spół­
dzielnia Pracy „Pomoc” w 
Krakowie otrzymała złoty 
medal w konkursie „Dobre — 
ładne — poszukiwane”. Spo-

Tyliso o nas nie feyto śniegu

Ostatni (miejmy nadzieję) atak zimy ze śnieżycami
WARSZAWA (PAP). Ostatnia 

doba przyniosła znaczną po­
prawę warunków ruchu na 
drogach i szlakach kolejo­
wych.

Ponieważ opady śniegu wy­
stąpiły lokalnie tylko w woj. 
rzeszowskim, praca drogow­
ców stała się bardziej sku­
teczna i widoczna. W ciągu 
jednej tylko nocy oczyszczono

„Messerschmiedt“ 
dla Bundeswehry

BONN (PAP). Największe 
koncerny przemysłowe Nie; 
mieckiej Republiki Federalnej 
zwiększają ciągle produkcję, 
która może być wykorzystana 
dla celów wojskowych.

Firma lotnicza „Messer- 
schmiedt” w Monachium roz­
poczęła seryjną produkcję 
„wieloczynnościowego” śmi­
głowca „BO-105”. W finanso­
waniu produkcji tego typu he 
likoptera uczestniczą zachod- 
aioniemieckie ministerstwa go 
ipodarki i obrony.

Firma lotnicza, w skład któ­
rej wchodzą zakłady „Messer­
schmiedt” wytwarzająca w o- 
kresie wojny samoloty bojo­
we dla Luftwaffe, nakreśliła 
już bogaty program uczestni­
czenia w dozbrajaniu Bunde­
swehry,

i otwarto dla ruchu ok. 60
dróg. Między innymi usunię­
to potężne zaspy z drogi łą­
czącej powiatowe miasto By­
chawa z Lublinem, które do­
tychczas było praktycznie 
zamknięte dla komunikacji. 
Intensywna akcja odśnieżania 
trwa m. in. na Ziemi Lubu­
skiej, gdzie — na mocy zarzą­
dzenia Prezydium WRN o 
stanie klęski żywiołowej — 
stanęło do pracy tysiące miesz 
kańców miast i wsi. Oprócz 
pługów wirnikowych, ciężkich 
spychaczy i innego sprzętu 
należącego do zarządów dróg 
państwowych, skierowano do 
tej akcji również środki tran­
sportowe z POM-ów, PGR-ów, 
przedsiębiorstw budowlanych, 
melioracyjnych i innych zakła 
dów pracy.

W sumie, we środę zamknię­
tych było jeszcze tylko po 
kilkanaście dróg — przeważnie 
odśnieżanych III i IV kolej­
ności — w woj. zielonogór­
skim, wrocławskim, poznań­
skim, koszalińskim, warszaw­
skim, kieleckiem, lubelskim 
i szczecińskim. Wszystkie waż 
niejsze drogi państwowe na­
dawały się już do ruchu, a 
główne arterie pfowadzące do 
Warszawy, były wolne od śnie 
gu i gołoledzi.

Według informacji zjedno­
czenia PKS liczba zawieszo­
nych i skróconych kursów au­
tobusów zmniejszyła się do 
ok. 1700 (ok. 3 proc. wszyst­
kich), Najwięcej zawieszonych 
linii było jeszcze w woj. wroc

lawskim, koszalińskim, rze­
szowskim.

O poprawie sytuacji na 
PKP świadczy m. in., że 
większość pociągów miała już 
tylko minimalne opóźnienia. Z 
największym, bo 45 min, opóź­
nieniem przyjęto na granicy 
międzynarodowy pociąg „Cho­
pin” oraz z 2-godzinnym — 
Dociąg z Lipska do Krakowa.

W zimowej akcji pracowało 
jeszcze na torach i węzłach 
ok. 2,8 tys. ludzi.

<**< v'-
im

»v .

W wieku lat kilkunastu 
nie jest łatwo odpowie­
dzieć na pytanie „czym 
chcesz zostać?” Chcąc ułat 
wić młodzieży szkolnej wy 
bór przyszłego zawodu, 
prowadzi się od kilku lat 
pożyteczną akcję zapozna­
wania nastolatków z róż­
nymi zawodami. W ra­
mach tej akcji kierowni­
ctwo Szkoły Podstawowej 
nr 53 z Gdańska-Wrzesz­
cza, nawiązało kontakt ze 
statkiem m/s „Jan Ziżka”. 
Dowódca tej jednostki, ka­
pitan ż. w. Daniel Gone­
ra zaprosił młodzież do 
zwiedzenia statku i portu 
— gdzie była okazja przyj 
rżenia się pracy dokerów 
przy przeładunku maszyn 
i obejrzenia urządzeń po­
kładowych i nawigacyj­
nych na m/s „Jan Żiżka”. 
Łczestmcy tej wycieczki 
entuzjastycznie oświadczy­
li, że zawód marynarza 
jest niezwykle interesują­
cy i że wszyscy nimi zo­
staną. Kto wie, może rzeczy 
wiście któryś z tych mło­
dych ludzi trafi do tego

zawodu, a nawet zamustru 
je na „Jana żiżkę”.

Na zdjęciu: kapitan ź. w. 
Daniel Gonera zapoznaje 
dzieci z działaniem urzą­
dzeń pokładowych.

CAF — Uklejewski

śród innych zabawkarskich 
nowości warto wymienić stro­
je kowbojskie kwidzyńskiego 
„1-owiśla”, klockowe składan­
ki segmentów warszawskiego 
„Centrum”, piszczące słonie i 
niedźwiadki dla niemowląt 
(producent: łódzki „Polimer”) 
no i zabawki z napędami Jak 
np. suszarka do włosów .Tar- 
bowickich Zakładów Przemy­
słu Terenowego, osiołek — 
Wesołek warszawskiego „Re- 
flexu”, czy elektryczna foka 
produkcji „Centrum”.

* * *

W pawilonie „1001 dro­
biazgów” wystawiono wy­
roby 50 spółdzielni pracy 
i 21 spółdzielni inwali­
dów, 19 przedsiębiorstw 
państwowego przemysłu te 
renowego oraz 2 przemy­
słu kluczowego. Asorty­
ment czterech branż:
drzewnej, elektrotechnicz­
nej, metalowej i tworzyw 
sztucznych obejmuje setki 
najrozmaitszych przedmio­
tów nowszechnego użytku 
w tym sporo ciekawych 
nowości.

Zainteresowaniem zwiedza, 
jących targi i handlowców 
cieszyły sie m. innymi wyro­
by spółdzielni pracy ..Urania” 
w Łodzi i ..Saponitu” w To 
maszowie Mazowieckim. Pierw 
sza z wymienionych zspręzen 
towała wiadro campingowe, 
ochraniacz do brzegu stołu 
pod maszvnke do mięsa, na­
sadkę do szczotki na kij ! 
ładną solniczke - grzybek. 
.Saponit” zachwala nowy 
płyn do czyszczenia posadzek 
*1 Dokończenie na str 2

Cztery dywizje amerykańskie
stawiaj!) opór partyzantom
w rejonie miasta Dau Tieng

■

% -iń .. •.
Obfite opady śniegu i zamiecie spowodowały utwo­

rzenie się na drogach województwa zielonogórskiego zasp, 
często 2-metrowej wysokości.

Na zdjęciu: pług wirnikowy oczyszcza trasę w rejo­
nie Sulechowa. CAF — Gawałkiewicz — telefoto

PARYŻ — LONDYN — HA­
NOI (PAP). Już 25 dni trwa 
zakrojona na wielką skale o- 
fensywa sil wyzwoleńczych w 
Wietnamie południowym. W 
ciągu ostatniej doby patrioci 
zbombardowali 25 obiektów 
strategicznych przeciwnika. 
Pod ogniem znalazło się m. 
in drugie co do wielkości 
miasto Wietnamu południowe­
go. a zarazem olbrzymia baza 
agresorów — Da Nang, Eksplo 
dowało tam 10 rakiet o kali­
brze 122 mm. Straty nieprzyja­
ciela wyniosły 5 zabitych i 10 
•rannych. Partyzanci ostrzelali 
także wojskowy ośrodek szko­
leniowy w Duang Trung — 
12 km na zachód od Sajgonu. 
Poniosło tam śmierć 2 żołnie­
rzy armii reżimowej, a 4 dal­
szych zostało rannych.

Jak wynika z doniesień agon 
cji prasowych, widownią naj­
gwałtowniejszych walk są o- 
becnie tereny w pobliżu plan 
tac .ii Michelin nie opodal Dau 
Tieng w prowincji Tay Ninh 
W vvalkach biorą tam udział 4 
dywizje amerykańskie wspie­
rane przez pojazdy pancerne

Jak podaje wietnamska agen 
cja informacyjna, żołnierze 
Frontu Wyzwolenia w dniu 16 
marca dokonali wiele ataków 
na stanowiska 7 desantowego 
batalionu wojsk sajgońskich w 
prowincji Tay Ninh

Pogoda
Przewidywany przebieg po 

gody dla wybrzeża wschodnie 
go na 20 bm.

Zachmurzenie niewielkie. 
Temperatura od — 3 stopni dc 
+• 3, Wiatry ułniar kowane 
wschodnie

Izrael koncentruje
jednostki rakietowe
na 8 v u a ju

KAIR (PAP). Izraelskie woj­
ska zastosowały nową taktykę 
w walce, jaką rozpoczęły we 
wtorek przeciwko siłom zbrój 
nym ZRA w strefie Kanału 
Sueskiego — pisze kairski 
dziennik „Al-Ahram”,

Korespondent wojskowy
dziennika stwierdza, te nie­
przyjaciel ostrzelał stanowi­
ska egipskie z czołgów i sa­
mochodów pancernych manew 
rujących w głębj Synaju.

Jak wynika z doniesień v 
Ismaili, izraelskie siły zbroj­
ne przygotowują się do nowe 
go ataku przy użyciu zmolo 
ryzowanych jednostek rakie 
towyeta, które skoncentrowane 
w głębi Synaju, gdzie wojska 
egipskie w ub. tygodniu zńi 
szczyły wyrzutnie rakietowe 
rozmieszczona na linii przerwa 
nią ognia.

Organ francuskich kół finaB 
sowych „LES ECHOS” tytu­
łuje swój komentarz na temat 
obrad politycznego Komitetu 
Doradczego „Krok w kierun­
ku Zachodu”, podkreślając, iż 
apel budapeszteński dowodzi, 
że kraje socjalistyczne pragną 
utrzymywać stosunki dobrego 
sąsiedztwa * państwami za­
chodnimi.

„L’AURORE” pisze m. In., 
że głównym oponentem pro­
jektu zwołania ogólnoeuropej­
skiej konferencji w sprawie 
zapewnienia bezpieczeństwa i 
pokoju w Europie, jest Nie­
miecka Republika Federalna.

Jeśli chodzi o stanowisko rzą 
du francuskiego, to należy 
przypomnieć, że wypowiada 
się on od dawna za rozwig*®“ 
niem bloków wojskowych W 
Europie i ścisłą współpracą 
wszystkich państw europej­
skich, czego zresztą daje do­
wody w swej codziennej pou- 
§} Dokończenie na str. *

Komisja
przygotowawcza
rozpoczęła obrady

MOSKWA (PAP). Agen­
cja TASS podaje: W Mo­
skwie 19 bm. rozpoczęła o- 
brady komisja przygoto­
wawcza międzynarodowej 
narady partii komunistycz­
nych i robotniczych.

W obradach bierze udział 
delegacja Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej 
pod przewodnictwem człon 
ka Biura Politycznego 1 se­
kretarza KC PZPR Zenona 
KliszkL

—.

PRO i żeglarstwo
na warsztacie
komisji sejmowej

WARSZAWA (PAP). Sejmo­
wa komisja gospodarki mor­
skiej i żeglugi, obradując* 
pod przewodnictwem pos. An­
drzeja Benesza (SD), rozpa­
trzyła działalność i zadani* 
Polskiego Ratownictwa Okrę­
towego oraz aktualny stan 
żeglarstwa morskiego.

W dyskusji posłowie podkrąż 
lali ni. in. konieczność zacho­
wania właściwych proporcji 
między rozwojem floty i Pol­
skiego Ratownictwa Okrętowe 
go, stwierdzając, że powinna 
ona iść w parze z zabezpie­
czeniem lepszych warunków 
pracy załodze oraz z rozbudo 
wą bazy PRO,

Komisja wysoko ocenia tei 
rolę żeglarstwa w wychowaniu 
morskim i przygotowaniu 
kadr dla gospodarki morskiej. 
Postulaty komisji dotyczą lep 
szego niż dotychczas zabezpie­
czenia gotowości technicznej 
sprzętu żeglarskiego i włalciw 
szej iego eksploatacji; szybkie 
go zlikwidowania dyspropor­
cji między ilością żeglarzy_ 1 
wyższymi i niższymi stopnia­
mi; analogicznego traktowani* 
zagranicznej turystyki żeglar* 
skiej jak turystyki samocho* 
dowej.

--•---
Brandt próbuje
targów

BONN (PAP). Min, spraw 
zagranicznych NRF Willy 
Brandt złożył oświadczenie n* 
posiedzeniu Bundestagu we śro 
dę, w którym apelował do 
partneia socjaldemokratów w 
koalicji rządzącej — CDU/CSU, 
by jednak podpisać układ o 
nierozprzestrzenianiu broni nu 
klearnej jeszcze przed feriami 
letnimi.

Brandt wysunął jednoczei- 
uie żądanie dostatecznej gwa­
rancji i możliwości współde­
cydowania, Groził, iż Repu­
blika Federalna nie będzie 
się wahać z wystąpieniem * 
układu, jeśli nie mogłaby wy 
korzystywać energii jądrowej 
do celów ~ jak powiedział — 
ooko.jowych, Brandt spodzie­
wa się też, że po podpisaniu 
przez NRF układu o nieroz­
przestrzenianiu broni nuklear­
nej, Republika Federalna otray 
ma stałe miejsce w radzie gu­
bernatorów Międzynarodowej 
Agencji Energii Atomowej w 
Wiedniu i wejdzie do genew­
skiego komitetu rozbrojenio­
wego. Tym samym więc 
Brandt po raz pierwszy pu­
blicznie związał te dwie spra 
wy z podpisem NRF pod ukła 
dem.

-----© —

Nie dadzą sią zastraszyć
MOSKWA (PAP), z uwagi 

na to, że stosunki z amery­
kańską spółką naftową „Inter 
national Petroleum Company” 
są wewnętrzną sprawą Peru. 
która podlega ustawodawstwu 
naszego kraju, nie ma mowy 
o żadnych ustępstwach wobc 
Stanów Zjednoczonych — © 
świadczył w wywiadzie udzie 
tonym korespondentowi argen 
tyńskiego tygodnika „Anali 
sis” minister spraw zagranic 
nych Peru. Edaardo M*mj4o.

A
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# Dokończenie ze str. 1
* tworzyw sztucznych (nazwa 
płynu „Alfa”) i płyn do my­
cia samochodów („Caros”) 
Słupski „Metalowiec” przygo­
tował na targi m. in. stojaki 
i wieszam do obuwia oraz 
uchwyty do garnków i po- 
teryw, wrocławski „Steelon” 
wieszaki do pończoch, zaciski 
do torebek, pudełka z prze­
grodami.

Przemysł metalowy pokazał 
wszelkiego rodzaju otwieracze 
i zamykacze do butelek, ron- 
delki z uniwersalnym odcedza 
czem, przyrządy do czyszcze­
nia grzebieni, piłki metalowe 
do kości i ryb, wkłady do 
gotowania jaj itp.

* * *

Z prawdziwą kolekcją 
nowości wystąpiła „Libel- 
1»’\ Nazwę „szlagierów” 
zdobyły nowe wyroby ta­
kie jak „Ewik”, preparat 
do mycia szyb i powierz­
chni szklanych na sucho, 
czy „Fornit” do czyszcze­
nia mebli. „Ewik” kosztu­
je 13 zä, „Fornit” — 9 zł.

Inna nowość to „Froto” 
tarem odświeżający wyroby z

Z obrad Biura
Komitetu d/s Rolnictwa

Na ostatnim posiedzeniu 
Biura Komitetu d/s Rolni­
ctwa przy KW PZPR w 
Gdańsku, które odbyło 
się pod przewodnictwem 
sekretarza KW PZPR W. 
Banasia z udziałem kierów 
nika Wydziału Ekonomicz- 
no-Rolnego WK ZSL Ma­
riana Stachowiaka, omawia 
no następujące zagadnienia: 
wyniki konferencji samorzą 
du robotniczego w zakła­
dach przemysłu rolno-spo­
żywczego, wykonanie w 
kluczowych przedsiębior­
stwach planów 1968 r. i 
przygotowanie do jak naj­
lepszej realizacji zadań 
tegorocznych.

W trakcie obrad biura 
oceniono również wykony­
wanie planu inwesty­
cyjnego w uspołecznio­
nym budownictwie rolni­
czym, zwracając szczegól­
ną uwagę na przedsiębior­
stwa podlegające ZBR. Te­
matem obrad była wresz­
cie realizacja uchwały ple­
narnego posiedzenia KW 
PZPR w sprawie rozwoju 
usług w zakładach mecha­
nizacji rolnictwa oraz pro­
gram rozwoju sieci pomoc 
niczej warsztatów napraw­
czych.

(*• ch>

zamszu. Następna „szlagiery”: 
„Plastina” — emulsja do zmy 
wania okładzin z tworzyw 
sztucznych i pasta „Polifroto” 
dająca lepszy połysk podło­
gom parkietowym, świetnie 
zmywająca też ślady po wo­
dzie. Wysoką jakością i przy­
jemnym zapachem, przypomi­
nającym zapach sosny wyróż­
nia się proszek do czyszcze­
nia wanien, zlewozmywaków, 
muszli itp. Nazwano go 
„Anit”, cena proszku 7 zł. 
Specjalne pudry w proszku 
przystosowane do cery tłustej 
(12 zł koszt pudełka o wa­
dze 30 g), kolorowe politury 
do podłóg — „Bitwi” i krem 
albuminowy przeciw zmar­
szczkom, a także perłowe po- 
madki do ust, świetne jakoś­
ciowo, bardziej trwałe niż 
dotychczas produkowane no 
i w większym wyborze (w 10 
odcieniach) zaprezentowały 
Zjednoczone Zakłady Wyt­
wórcze „Inco”.

Wymienione tu to tylko 
niewielka liczba przemysło 
wych nowości prezentowa­
nych na poznańskich tar­
gach. Czy zobaczymy je 
w naszych sklepach zależy 
od operatywności wybrze- 
żowych handlowców za­
wierających umowy w 
Poznaniu, no i od tego czy 
producenci przestrzegać bę 
dą realności ofert.

Halina JAROSZEWSKA

Droga do pokoju w Europie
• Dokończenie ze str. 1 
tyce. Nic więc dziwnego, że 
francuskie koła polityczne z 
wielkim zainteresowaniem 
przyjęły propozycje budapesz­
teńskie, podkreślając ich do­

niosłość w aktualnej sytuacji 
międzynarodowej.

BERLIN (PAP). „BERLINER 
ZEITUNG” stwierdza we środę 
w artykule wstępnym, iż buda 
peszteńskim apelem skierowa-

Jubileuszowa zobowiązania
• Dokończenie ze str. 1
dzięki czemu przyspieszy 
przekazanie do użytku całe 
go obiektu. (Z. Pil.)
MŁODZIEŻ DEKLARUJE 

REMONTY
Jako pierwsi czyn spo­

łeczny podjęli członkowie 
koła ZMW z Lapalic w 
pow. kartuskim. Zobowią­
zali silę oni wspólnie z 
członkami miejscowej OSP 
przystąpić do budowy remi 
20-świetlicy pomagając przy 
wykonywaniu robót niefa­
chowych. Z kolei członko­
wie koła ZMW przy SPR 
w Sierakowicach podjęli się 
zadrzewienia 2-ldIometro- 
wego odcinka drogi z miej 
sicowości Mrozy do Szkla­
nej. Również młodzież z ko 
ła ZMW Borowy Las zobo­
wiązała się na wiosnę po­
magać przy budowie dro­
gi z Gowidlima do ich miej 
scowości.

Do Zarządu Powiatowego 
ZMW napływają już pierw 
ize meldunki o zrealizowa­
niu podjętych czynów. Pier 
wszy meldunek nadesłało 
’colo ZMW z Borzestowa, 
którego członkowie wyko­
nali część prac przy adap­
tacji starej szkoły, w któ­
rej urządzona będzie świe­
tlica wiejska, zaś młodzież 
ze wssii Małkowo wyko­
nała wszystkie przez siebie 
zadeklarowane prace przy 
remoncie własnej świetlicy.

nym do wszystkich krajów eu 
ropejskich państwa członkow­
skie Układu Warszawskiego, 
dały nowy, w najwyższym 
stopniu ważny, impuls do 
stworzenia efektywnego euro­
pejskiego systemu bezpieczeń­
stwa.

Dziennik podkreśla, iż tego 
rodzaju system nie może być, 
naturalnie, zbudowany w próż 
ni i że trzeba uwzględnić ist­
niejącą rzeczywistość. Do naj­
ważniejszych podstaw- praw­
dziwego bezpieczeństwa dzien­
nik zalicza bezwarunkowe uz­
nawanie wszystkich europej­
skich granic, bez żadnych za­
strzeżeń. Bonn musiałby wresz 
cie zrezygnować z absurdalnej 
doktryny o reprezentowaniu 
całych Niemiec, uznać istnie­
nie NRD oraz respektować 
fakt, iż Berlin zachodni posia­
da szczególny status politycz­
ny i że nie należy do Repu­
bliki Federalnej. Uznanie NRD 
jest i pozostanie podstawko­
wym warunkiem europejskie­
go bezpieczeństwa — akcentu­
je dziennik.

SPORT SPORT ■ SPORT ■ SPORT ■

1 kwietnia początek budowy
urządzeń tartanowych na Skrze

ZMW w akcji
przygotowania do zawodu 
przyszłych rolników

Rozwój oświaty rolniczej 
wśród młodzieży wiejskiej 
jest jednym z głównych 
kierunków działalności gdań 
skiej organizacji ZMW. W 
tym roku zamierza ona po 
święcić temu zagadnieniu 
szczególnie wiele uwagi. 
Akcja przebiegać będzie 
pod hasłem „Wszyscy uczy 
my się zawodu”. ZMW 
wspólnie z wydziałami oś­
wiaty rolniczej rad naro­
dowych upowszechniać bę­
dzie nie tylko naukę zawo­
du rolnika poprzez zespoły 
przysposobienia rolniczego 
i spółdzielczego oraz za po 
średnictwem zespołów, mło 
dego rolnika i SPR, ale 
także współuczestniczyć bę 
dzie w dokształcaniu w za­
kresie szkoły podstawowej 
tych, którzy jej nie ukoń­
czyli.

W związku z tym odbyła 
się w Gdańsku, z inicjaty­

wy Zarządu Wojewódzkie­
go ZMW, narada wojewoda
ka, w której uczestniczyli 
zarówno aktywiści młodzie 
żowi, jak i kółek rolni­
czych, szkół przysposobie­
nia rolniczego oraz młodzi 
przedstawiciele gromadz­
kiej służby rolnej. 

Aktualnie w woj. gdań­
skim obejmuje się szko­
leniem rolniczym około 11 
tys. młodzieży, zorganizo­
wanej w 669 zespołach PR 
oraz uczęszczającej do 
szkół przysposobienia rol-ni 
czego. Działalność ta nie 
odpowiada jednak w pełni 
potrzebom. Szybki postęp 
rolnictwa i związanej z 
nim nauki i techniki wy­
magają coraz bardziej grun 
townego przygotowania o- 
gólnego i zawodowego 
przyszłych samodzielnych 
rolników.

(t. ch.)

Z obrail Woj. Kom. Budowy Szkół i Internatów
Of srność jest duża 
ale jeszcze niepowszednia

Z udziałem sekretarza 
KW PZPR Jerzego Hajera 
odbyło się wczoraj plenarne 
posiedzenie Wojewódzkiego 
Komitetu Społecznego Fun 
duszu Budowy Szkół i In­
ternatów. Referat obrazują 
cy ubiegłoroczny dorobek 
SFBSil oraz wytyczne do 
dalszej działalności w br. 
w naszym województwie 
wygłosił przewodniczący 
Prezydium WRN Piotr Sto­
larek, kierujący pracami 
WK SFBSil.

Ubiegłoroczny plan zbiórki 
wykonano w 107,9 procenta, 
chociaż nie wszystkie gru­
py wywiązały się w pełni z 
tego społecznego obowiązku. 
Spośród miast Sopot zajął w 
zbiórce pierwsze miejsce przed 
Gdynią, Tczewem, Elblągiem 
i Gdańskiem, chociaż stolica 
województwa najpoważniej, bo 
w wysokości ponad 21 milio­
nów złotych partycypuje w 
akcji zbiórkowej.

Pruszcz Gdański otwiera li­
stę przodujących powiatów, w 
społecznej ofiarności, naster 
nie idzie powiat kościerski, 
wejherowski, sztumski, kwi­
dzyński, lęborski i pucki. 
Końcowe miejsce zajmuje po­
wiat starogardzki. Tym nie­
mniej wszystkie powiaty wy­
konały swoje zadania.

Jakkolwiek z roku na rov 
polepsza się udział mieszkań­
ców wsi w tej akcji, to jed­
nak nadal jest on niewspół­
mierny do potrzeb i możli­
wości. Praktycznie tylko mie 
szkańcy wsi z powiatów.: 
gdańskiego, kartuskiego i sta­
rogardzkiego spełnili oczekiwa 
nia w stu lub nawet więcej 
procentach; we wszystkich po

zostałych zadania na odcinku 
wiejskim nie zostały w pełni 
wykonane. Wyraźne są zaleg­
łości wśród rolników z po­
wiatu puckiego, a także koś 
cierskiego i lęborskiego, stać 
wniosek, że należy organiza­
cyjnie i propagandowo zająć 
się terenem wiejskim, bowiem 
nierzadko brak organizacji, 
niedotarcie w porę do rolni­
ka uniemożliwia powodzenie 
akcji, która musi nabrać cech 
rzeczywistej powszechności.

Miast rozproszenia wysił­
ków inwestycyjnych zdecy­
dowano najpierw dokoń­
czyć budowę obiektów roz­
poczętych w latach po­
przednich. Przewiduje się, 
że jeżeli władze gromadz­
kie i powiatowe dołożą sta 
rań, to w tym roku będą 
oddane 63 obiekty, wywo­
dzące się z ubiegłego okre­
su, ponadto podejmie się 
budowę dalszych 21 obiek­
tów, głównie szkolnych, 
mieszkań dla nauczycieli, 
placówek zdrowia. Przyjęto 
zasadę dostosowania wysił 
ków inwestycyjnych do re­
alnych możliwości budo­
wlanych poszczególnych po 
wiatów i gromad.

Podczas wczorajszego po 
siedzenia przewodniczący 
P. Stolarek wręczył zasłużo 
nej działaczce na niwie 
SFBSil — Wandzie Pirsztel 
odznakę honorową „Zasłu­
żonym Ziemi Gdańskiej”.

(sa)

GKKFiT podjął decyzję, w 
wyniku której urządzenia tar 
tanow'e dla potrzeb olimpij­
skich w lekkiej atletyce o- 
trzyma warszawski stadion 
BKS Skra przy ul. Wa­
welskiej. Tartan położy firma 
amerykańska „Minesotta”, 
która zobowiązała się zakoń­
czyć prace w połowie sierp­
nia br. Ustaliła ona jednak 
terminy, w których muszą 
być zrealizowane roboty przy­
gotowawcze. Opierając się na 
tym, Departament Urządzeń 
Sportowych i Turystycznych 
GKKFiT opracował z general 
nym wykonawcą Przedsiębior 
stwem Robót Inżynieryjnych 
Budownictwa w Warszawie 
szczegółowy harmonogram 
prac.

Generalny wykonawca zo­
bowiązał się 1 kwietnia br. 
przystąpić do budowy, poświę 
cając kwiecień na roboty 
przygotowawcze związane z 
urządzeniem placu budowy 
oraz zabezpieczeniem mate­
riałów budowalnych. W maju 
wykonane mają być roboty 
ziemne, zainstalowane dreny 
i kanały odwadniające oraz 
zabetonowane podłoże pod 
nawierzchnię bieżni lartano- 
wej. Czerwiec przeznaczony 
jest na krzepnięcie położone-

Mistrzostwa świata
w łio&cegu

We wtorek zespół CSRS po­
konał Finlandię 7:4 (4:1, 3:1, 
0:2), a Szwecja wygrała z 
USA 8:2 (1:2, 3:0, 4:0).

We środę rozegrano tylko 2 
spotkania.

W pierwszym z nich czwar­
te, kolejne zwycięstwo od­
nieśli obrońcy tytułu mistrzów 
skiego, hokeiści ZSRR, wy­
grywając z Finlandią 6:1 (3:0, 
1:0, 2:1).

Reprezentacja Szwecji poko­
nała wicemistrzów olimpij­
skich — hokeistów CSRS 2:0 
(1:0, 0:0, 1:0).

W tabeli nadal prowadzi 
ZSRR przed CSRS i Szwecją, 
Kanadą, USA. Ostatnie miej­
sce zajmuje Finlandia.

Plon konkursu
„Cena chłopskiego czasu“

W październiku 1968 r. za­
mieściliśmy na naszych ła­
mach wiadomość o konkur­
sie. pod nazwą „Cena chłop­
skiego czasu”, zorganizowa­
nym przez Redakcję „Zielo­
nego Sztandaru”. Na kon­
kurs ten, jak się dowiaduje­
my wpłynęło ponad i 500 wy­
powiedzi. Większość z nich 
zawiera rzeczowe i cenne spo 
strzeżenia i propozycje uła­
twienia pracy rolnikowi i 
przyspieszenia postępu wsi.

go betonu oraz zagospodaro­
wanie otoczenia bieżni. W 
tym okresie przewiduje się 
podłączenie urządzeń kanali­
zacyjnych do sieci miejskiej.
15 lipca Przedsiębiorstwo Ro­
bót inżynieryjnych Budowni­
ctwa ma przekazać płytę be­
tonowy specjalistom, układa­
jącym nawierzchnię tartano- 
wą.

Równocześnie prowadzony 
będzie remont trybun oraz in­
stalowanie oświetlenia stadio 
nu. Harmonogran® tych prac 
opracowany zostńnie w naj­
bliższych dniach. WTedług zo­
bowiązań BKS Skra, w 
momencie przekazania urzą­
dzeń tartanowych do użytku 
zakończone zostaną również 
prace związane z remontem 
oraz oświetleniem obiektu.

Pod ligową siatką
Kolejne spotkania I ligi 

siatkówki męskiej odbędą się 
w Gdańsku już w piątek I 
niedzielę. W sali szkół budów 
lanych przy ul. Chopina we 
Wrzeszczu spotkają się: w
piątek (godz. 18.30) AZS 
Gdańsk — Chełmiec Wał­
brzych oraz w niedzielę (go­
dzina 10) AZS Gdańsk z 
Gwardią Wrocław. Spotkania 
te mają duże znaczenie dla 
zespołu gdańskiego. Jeśli 
gdańszczanie chcą uchronić 
się od spadku, to muszą wy­
grać koniecznie z Chełmcem, 
a dobrze by było, gdyby zdo­
byli punkt i na Gwardii, (st)

-----$-----

Gdańscy juniorzy 
prowadzą 
w Pucharze GKKFiT

Dobrze spisują się młodzi 
pięściarze naszego okręgu. W 
kolejnym spotkaniu reprezen 
tacji juniorów, które odbyło 
się w Wejherowie, Gdańsk 
pokonał Koszalin 17:5. Druży­
na okręgu gdańskiego prowa 

, dzi w grupie pierwszej. W 
pozostałych grupach prowa­
dzą: w drugiej — Warsza­
wa, a w trzeciej — Katowice.

(st)
---•---

Dziś powstaje 
Miejski Zarząd TKKF
w Gdańsku
Komisja koordynacyjna 

TKKF miasta Gdańska orga­
nizuje dziś konferencję zało­
życieli Towarzystwa Krzewie 
nia Kultury Fizycznej m. 
Gdańska. W czasie konferen­
cji wybrany zostanie Zarząd 
Miejski TKKF. Konferencja 
odbędzie się o godz. 15 w 
klubie „Akwen” przy Wałach 
Piastowskich w Gdańsku, (st)

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA PRACY USŁUG 
I WYROBÓW PRECYZYJNYCH 
„ZEGARMISTRZ” W GDAŃSKU 

Z siedzibą w Sopocie, ul. 20 Października nr 783 
tel. 51-15-64

PILNIE POSZUKUJE POMIESZCZEŃ 
BIUROWYCH

• powierzchni ioo — 150 m kw. i magazynowych 
o powierzchni 90 — 110 m kw. 

Zgłoszenia kierować jak wyżej.
1868-K

KUPNO

BURSZTYN
52-34-19.

kupuję. Tel. 
G-17863

W dniu 14 marca 1969 r. zmarł w wiaku 44 lat

inż. SŁAWOMIR ZAWISTOWSKI
radny Wojewódzkiej Rady Narodowej 1 członek 
Komisji Gospodarki Morskiej i Wodnej WRN 

CZEŚC JEGO PAMIĘCI!
Prezydium Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej i Komisja Gospodarki Mor­
skiej i Wodnej Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Gdańsku.

1939-K

W dniu 17 marca 1969 r. po krótkich cierpie­
niach zmarł

ś. t P.
MICHAŁ GWIZDÄ

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione dnia 
20 marca o godz. 11.00 w kościele parafialnym św. 
Antoniego w Gdańsku-Brzeźnie. Pogrzeb w tymże 
dniu o godz. 16.00 z kaplicy cmentarza Centralne­
go na Srebrzysku.

O czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
smutku
18232-G _______  ___ żona z dziećmi

LOKALE

ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chnia, łazienka (piece) cen 
trum Wrzeszcza I piętro 
— na trzy pokoje w trój 
mieście. Oferty Biuro Ogł. 
Gdańsk pod G-17864.

Dnia 16 marca 1969 r. zmarła długoletnia pracow­
nica COKB Oddział w Gdyni

MARIA BUKOWSKA
pracownika iW Zmarłej tracimy cenionego 

nieodżałowaną koleżankę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 20. 3. 1969 r. na cmen­

tarzu Gdyniia-Leszezynki.
Wyrazy głębokiego współczucia rodzinie Zmarłej 

składają:
Dyrekcja i Rada Oddziałowa oraz 

koleżanki i koledzy z COKB O/Gdynia

Dnia 16. III. 1969 r. zmarł po ciężkich cierpie­
niach przeżywszy lat 59

ś. tP-
MARIAN SANTAREK

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się dnia 20. III. 
1969 r. o godz. 13.00 z kaplicy cmentarza Central­
nego.

O czym zawiadamiają pozostali w głębokim 
smutku
G-18203 ____________ żona, córka, zięć, wnuki

Inż. Adamowi BUKÓW 
SKIEMU serdeczne wyra 
zy współczucia z powo­
du zgonu

ŻONY
składają:

pracownicy działu nor 
mowania SKP w Gdy 
ni.

6664-G

mm

MAŁŻEŃSTWO — człon-; 
kowie spółdzielni, poszu­
kuje pokoju. Tel. 21-87-56.

S-6669
DOMEK kwaterunkowy,! 
czteroizbowy, ogród 500 
m, możliwość hodowli i 
kupna zamienię na pokoj 
z kuchnia. Oferty Biuro 
Ogł. Gdańsk pod G-17871. 
ODNAJMĘ pokój osobie 
samotnej. Tel. 52-10-24.

G-17887
w—— a i

POKÓJ z małą kuchnią z 
wygodami zamienię na 
większe. Arciszewska — 
Wrzeszcz, ul. Manifestu 
Połanieckiego 30-12 (okoli­
ca skrzyżowania alei Mark 
sa i ul. Kościuszki).

______________ G-17836
ZAMIENIĘ pokój 18 m 
kw., wspólna kuchnia, 
kwaterunkowy Gdynia-No 
wotki — na pokój z kuch 
nią trasa Oliwa — Gdańsk. 
Wiadomość, Wrzeszcz, Pru 
sa 25-1. G-17897

inż. ADAMOWI 
BUKOWSKIEMU 

wyrazy głębokiego współ 
czucia z powodu zgonu

ŻONY
składają:

współpracownicy sze­
fostwa technicznego 
Stoczni KP w Gdyni.

6665-0

POKÓJ z kuchnią, nowe 
budownictwo koło Delika­
tesów Gdańsk — zamienię 
na 3 lub 2 pokoje równo­
rzędne. Oferty Biuro Ogł. 
Gdańsk pod G-17913.

MATRYMONIALNE

w

Komendantowi mjr. 
STEFANOWI 

CZERWICKIEMU
wyrazy szczerego współ­
czucia w związku ze 
Śmiercią

MATKI
składają

Rada Zakładowa, POP 
i pracownicy MKSP 
w Gdyni,

S-6650

W pierwszą rocznicę 
tragicznej śmierci uko­
chanej matki i żony

ś. tP.
ZOFII BOJKĘ

odbędzie się nabożeństwo 
żałobne w dniu 20. III. 
1969 r. o godz. 18.15 w 
kościele Sw. Trójcy w 
Wejherowie.

O czym powiadamia
RODZINA

6679-G

PRZYSTOJNA, bezdzietna, 
dobrze sytuowana, kocha­
jąca życie rodzinne, pozna 
pana lat 40—48, który bę­
dzie posiadał zalety mo­
ich upodobań. Cel matry­
monialny. Szczegółowe o- 
ferty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod MG-17907.

MOTORYZACYJNE
„MORRISA 1100” sprze­
dam. Oglądać parking — 
Rajska — codziennie godz. 
15—16; niedziela 10—11.

G-17903

SAMOTNA potrzebna do 
pracy domowej i sklepu 
spożywczego. Mogą być 
ze wsi. Warunki bardzo 
dobre. Gdańsk-Orunia, ul. 
Dworcowa 8 m. 8. G-17868 
UCZNIÓW do nauki za­
wodu ślusarskiego przyj­
mie po ukończeniu 8 kla­
sy szkoły podstawowej za­
kład mechaniczny Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul, Lucyny 
Krzemienieckiej 15, tel. 
41-97-70 (obok lotniska).

G-17915

ROŻNE POGOTOWIE telewizyjne; 
tel. 51-37-45; Jankowski.

S-6584POGOTOWIE telewizyjne; 
tel. 21-37-78. S-6550 POGOTOWIE telewizyjne; 

telefon 51-41-47. G-17876POGOTOWIE telewizyjne; 
Sylwester Ryszka, telefon 
22-13-47. S-6329

POGOTOWIE telewizyjne; 
tel. 21-82-26. S -3649

PRACOWNICY POSZUKIWANI

NIERUCHOMOŚCI
PÓŁ hektara ziemi, no­
we zabudowanie, sad z 
ogrodzeniem, pół hektara 
łąki, nadaje się na ogrod 
nictwo, hodowlę — sprze­
dam. Reda-Ciechocino. Ka 
zimierska 41. S-6495
WEZMĘ w dzierżawę go­
spodarstwo do 2 ha. Ofer 
ty Biuro Ogł. Gdańsk — 
pod G-17918.

SPRZEDAŻ
PASIEKĘ — 25 uli, pilnie 
sprzedam. Franciszka Ko­
wal, Czarne Dolne, pow. 
kwidzyński. P-200

Dnia 16 marca 1969 r. zmarła po długiej i cięż­
kiej chorobie najdroższa żona, mamusia, córka, 
śiostra i ciocia

ś. t p.
MARIA BUKOWSKA

% domu Palieka
Nabożeństwo żałobne odbędzie się 20 marca br, 

o godz. 12.00 w kościele św. Józefa w Gdyni-Lesz- 
czynkaeh, po czym nastąpi wyprowadzenie zwłok 
na cmentarz Leszezynki.

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku
S-6668 mąż, synowie i rodzina

BRg

„JUNAKA” sprzedam. — 
. Tel. 31-92-25, godz. 8—15. 
i G-17889
i MOTOCYKL SHL 150 ta­
nio sprzedam. Zgłoszenia 
Wojciechowski, Gdańsk, 
ul. Mariacka 23-24 m. 5.

! G-17917I PRACA
POMOC domowa potrzeb­
na. Tel. 41-21-09. G-18045
POMOC dochodząca po- 

, trzebna. Warunki bardzo 
i dobre. Sopot. Grunwaldz­
ka 64-16, godz. 18—13.

G-18200
i UCZNIÓW powyżej 17 lat 
j przyjmę zaraz. Auto-la- 
kiernia Gdańsk-Oliwa, 
Droszyńskiego 15. G-17867
NIANIA do rocznego dziec 
ka potrzebna. Gdańsk-Oru 
nia, Raduńska 13-25.

G-17888

KROWĘ cielną, słomę, o- 
jbornik, parnik elektrycz- 
jny, piec węglowy, deski,
I żerdzie — sprzedam. — 
! Gdańsk, Sienna Grobla 
i 16-3. G-17905

| LEKARSKIE
j DR KRAJEWSKI Stani- 
j sław skórne-weneryczne — 
wrzeszcz, Marchlewskiego 
13, obole dworca, telefon 
41-06-97. G-17430
DR Z. KRAJEWSKI skór 
ne-weneryczne Wrzeszcz 
Grunwaldzka 24, telefor

’ 41-06-47._______ _____ G-1718
; SKÖRNO - weneryczne d>- 
j Przyłipiak Gdańsk, Dług- 
64-65; tel. 31-07-75. G-17555

NAUKA

STOWARZYSZENIE Steno 
grafów i Maszynistek przy’ 
muje zapisy na między­
zakładowy kurs pisania na 
maszynie do dnia 22 mar­
ca — Gdynia. S-6t.o

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno-Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Pruszczu Gdańskim, ul. 
Podmiejska 3 zatrudni 2araz kierownika warsztatu 
konstrukcji stalowych. Wymagane wykształcenie 
wyższe lub średnie techniczne i kilkuletnia prakty­
ka w zawodzie, ekonomistę zaopatrzenia branży elek­
trotechnicznej. Wymagane wykształcenie średnie i 
kilkuletnia praktyka w zawodzie oraz 10 monterów 
sanitarnych i pomocników, 10 elektromonterów i po­
mocników. Praca na terenie pow. sztumskiego, tczew- 
skiego, kwidzyńskiego, Pruszcza i elbląskiego. Praca 
w systemie akordowym z możliwością otrzymania 
premii do 30 proc. Informacji udziela sekcja kadr, 
pokój 49. tel. 321 wew, 84. 1943-K
Gdańska Stocznia Remontowa zatrudni zaraz pra­
cowników umysłowych: do działu zaopatrzenia na 
stanowisko inspektora zaopatrzenia i kierownika 
magazynu elektrotechnicznego ze znajomością bran­
ży elektrotechnicznej oraz elektryka do Ośrodka 
Badań Energetycznych z uprawnieniami SEP. 
Wymagane wykształcenie: średnie techniczne oraz
kilkuletnia praktyka. Zgłaszać się w dziale kadr, 
Gdańsk Ostrów, ul. Na Ostrowiu. 1928-K
Stocznia Północna w Gdańsku ul. Marynarki Polskiej 
177 zatrudni natychmiast: ślusarzy, monterów kadłu­
bowych, monterów instalacji rurociągowych, malarzy 
okrętowych, kowali, mechaników samochodowych a 
długoletnią praktyką, robotników niewykwalifikowa­
nych na przyuczenie do zawodu, wartowników do 
straży przemysłowej, strażaków do straży pożarnej. 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy dla 
orzemysłu metalowego. Od zgłaszających się do pra­
cy wymagane są następujące dokumenty: dowód oso­
bisty z adnotacją o zwolnieniu, świadectwo szkolne, 
świadectwo pracy, legitymacja ubezpieczeniowa z ak- 
ualnymi wpisami. Zgłaszać sie należv w dziale kadr 

szkolenia Gdańsk, ul. Marynarki Polskiej 177.
________________________________ 1853-K

ODDZIAŁ DROGOWY KOLEI PAŃSTWOWYCH W
TCZEWIE. ul._ 1 Maja 15 g zatrudni natychmiast pra­
cowników niewykwalifikowanych do prac przy u- 
trzymaniu nawierzchni kolejowej w Odcinku Drogo­
wym: Tczew, Zajaczkowo Tczew. Peiolin. Smętowo, 
Starogard Gd.. Skarszewy, Skórcz. Pszczółki. Szy­
mankowo oraz Odcinek Robót Zmechanizowanych w 
Skórczu. Warunki pracy i płacy do omówienia w 
Oddziale Drogowym i wszystkich odcinkach drogo­
wych, Zamiejscowym, dla których codzienny dojazd 
do pracy z miejsca zamieszkania jest niemożliwy, za­
gład pracy zapewnić może kwatery na koszt przed 
siebiorstwa PKP. ________________1763-K
Gdańska Stocznia Remontowa zatrudni zaraz pra
cewnika na stanowisko kierownika magazynu elek 
trotechnicznego ze znajomością branży elektrotechni 
ęr.riej — wymagane średnie wykształcenie oraz kilku 
letnia praktyka. Zgłaszać sie w dziale kadr, Gdańsk 
-Ostrów. 1768-1
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Zmiany
W

Teatru „Wybrzeże“
Dotychczasowy kierow- 

liik artystyczny Teatru 
„Wybrzeże” Tadeusz Minc 
zdecydował się przenieść 
do Warszawy, do Teatru 
Narodowego, który — jak 
wiadomo — prowadzi dyr. 
Adam Hanuszkiewicz. Kie­
rownictwo artystyczne gdań 
skiej i sopockiej sceny dra­
matycznej powierzono wo­
bec tego dyr. Markowi O- 
kopińskiemu, znanemu pu­
bliczności trójmiasta z pra­
cy reżyserskiej w naszym 
teatrze nad „Dwoma tea­
trami” Jerzego Szaniaw­
skiego i „Rzeczą listopado­
wą” Ernesta Brylla. Rów­
nocześnie następuje zmia­
na na stanowisku kierow­
nika literackiego, które o- 
bejmuje Stanisław Heba­
nowski.

Dyr. Okopiński przez kil­
ka lat prowadził teatry dra 
rnatyczne w Poznaniu, a 
przed tym w Zielonej Gó­
rze. Ogólnie znane są jego 
Inscenizacje przygotowywa 
ne na różnj^ch scenach 
teatralnych w Polsce. Sta­
nisław Hebanowski od daw 
na współpracuje z dyr. O- 
kopióskim. Ceniony jest 
zwłaszcza za przekłady i 
adaptacje sceniczne, a tak­
że liczne artykuły i esse je 
z różnych dziedzin litera­
tury teatralnej.

Dyrektorem Teatru „Wy 
brzeże” pozostaje nadal
dyr. Antoni Biliczak.

m. d.

Pi mmmmmmmm-HoJWCTWWJWjTTR
Ostatnie wydarzenia na granicy radziecko-chiń* 

skiej nie są dziełem przypadku, samowoli czy nie­
zdyscyplinowania lokalnego dowódcy chińskiego. Są 
to owoce określonej i od dawna prowadzonej po­
lityki wewnętrznej i zagranicznej Chińskiej Re­
publiki Ludowej.

MAO Tse-tung stworzył 
m. in. teorię o prze­

suwaniu się ośrodka ru­
chu rewolucyj nego z Za­
chodu na Wschód. Zgod­
nie z tą teorią dziś Mao 
jest spadkobiercą kon­
tynuatorem nauk teore­
tycznych Marksa, En­
gelsa, Lenina. Dlatego też 
wszyscy, którzy nie uznają 
nieomylności nauk Mao, są 
renegatami marksizmu-le- 
ninizmu. Za tą teorią poszły 
czyny. ,

Doskonale pamiętamy teo 
rię „wielkich skoków”. Pa­
miętamy historię powszech 
nego, masowego budowa­
nia średniowiecznych dyma 
rek, w których wytapiano 
żelazo. Nikt nie wierzył, 
by „wielkie skoki” mogły 
przyśpieszyć rozwój gospo­
darczy Chin. Dziś wiemy, 
że chodziło o chęć udowod 
nienia całemu światu, iż 
zgodnie z ideą Mao, Chiny 
mogą się nie liczyć z obiek 
tywnymi prawami rozwoju 
społecznego i gospodarcze­
go, że mogą dowolnie przy 
śpiesząc ten rozwój. Oczy­
wiście polityka „wielkich 
skoków” nie powiodła się.

Konsekwencje były jed­
nak nieporównywalnie głęb 
sze i poważniejsze. „Wiel­
kie skoki” zahamowały roz 
wój gospodarczy ChRL. Po

■*
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Poddasza, pracownie

Z krainy poezji...
ÄUTORKA nie lubi, kie­

dy jej malarstwo o- 
kreśla się mianem „kobie­
ce”. Więc nie: tym bar-?
daaej, że ■— poza nastro­
jem — niewiele w nim 
kobiecego. Raczej „męs­
ka” śmiałość, zdecydowa­
nie. Ale nastrój zdecydo­
wanie jest. „Wystawa u- 
rocza i wykwintna... Wy­
daje ml się, że wracam z 
krainy poezji... Dziękuję 
za chwilę wytchnienia 
wzrokowego — te prace 
to prześliczna fantazja” — 
oto kilka fragmentów z 
zapisów w księdze pamiąt­
kowej ostatniej wystawy 
autorki.

E w a R o u b a-Ż über 
maluje rzeczywiście bar­
dzo nastrojowo — snuje 
fantazje na temat drzew, 
bukietów („secesyjne”,
„wielkanocne”), przeno­
sząc te tematy także na 
aplikowane makaty. Te 
makaty, które polubiła, 
zrodziły się dość przypad-

3

kowo: oto pewna angiel­
ska firma, produkująca 
tkaniny, ogłosiła konkurs 
na obraz, lub przedmiot 
wykonany z materiału. 
Tak zrodził się nowy 
dział twórczości artystki. 
Projektowanie pocztówek 
zrodziło się z kolei pod­
czas pobytu w Paryżu. 
Chciała zainteresować wy­
dawców, którzy mieli 
jednak wymagania dość 
rygorystyczne: żeby było
dużo kolorów (ale róże 
np. mogły być tylko bia­
łe), dużo postaci, a po­
nadto pocztówki winny 
być na takie okazje jak 
np. życzenia szczęśliwej 
podróży, szybkiego powro 
tu do zdrowia, gratulacje 
z okazji urodzin dziecka 
czy też uzyskania pełno- 
letności. Nasi wydawcy nie 
mają takich obwarowań i 
ich komisje projekty na

ogół akceptują, za to są p 
trudności z „wstawieniem ► 
do planu”. Efekt ten sam, ► 

Obecnie zafascynowana 
drzewami, kwiatami i bsiś ► 
ttiowymi tematami (pro- £ 
jekty pocztówek i ilustra- £ 
cji bajek), autorka miała ► 
w swej twórczości bardzo ► 
interesujący okres zainte- £ 
resowama architekturą. ► 
Powstały wówczas w jej ► 
pracowni urzekające pejza £ 
że miejskie, przerzucone ► 
nad torami mosty, będące j- 
jednym z ulubionych te­
matów. Teraz przygotowu­
je się do wystawy „Czło­
wiek i praca” oraz „Pro­
test G9”, której jako prze­
wodnicząca sekcji malar­
skiej Gdańskiego Okręgu 
ZPAP jest inicjatorką. 
„Chcę więc nałamać się 
do tematu — mówi — cho ► 
ciąż tematu szeroko poję- p 
tego. Nie chodzi tu o to, ► 
by na obrazie był czło- ► 
wiek pracujący miotem, £ 
ale sama idea zaangażo- ► 
wania się w sztuce pasjo- ► 
nuje mnie ostatnio”. Pa- 
sji pani przewodnicząca e 
ma zres-ztą kilka — jest p 
np. zagorzałym rzeczni- ► 
kiem giełd obrazów — ► 
druga już tego rodzaju im p 
preza pod auspicjami ► 
ZPAP ma się odbyć latem ► 
br. „Handlowcy twierdzą, £ 
ż.p nie ma takiej rzeczy, £ 
której by się nie dało j* 
sprzedać. Dlaczego więc £ 
nie potrafimy /organize- ► 
wać sprzedaży obrazów? ► 
Trzeba wreszcie przela- £ 
mać tę hermetyczność, że- ► 
b> artyści nie malowali 
tylko do lamusa...” Bar- ► 
dzo leż lubi p. Ewa nod- p 
różować; z zespołem „Co- p 
-To”, do którego należy ► 
od chwili powstania te- ► 
atrzyku, odbyła wiele £ 
bardzo interesujących e- ► 
skapad po całej niemal * 
Europie. „Z tych wypraw ► 
może najbardziej utkwiła ► 
mi w pamięci ostatnia— 
do Holandii. Mimo że to ► 
plaski, niewielki kraj, ma ► 
urzekające pejzaże, pięk- £ 
ny koloryt — co zresztą ► 
czuje się w holenderskiej ► 
sztuce. Mnie najbardziej £ 
imponuje to, jak ci lu- ► 
cizie, którzy przecież wciąż p 
walczą z morzem o zie- £ 
mię, potrafią dbać o to, ► 
co mają. Wspaniałe, glad- ► 
kie autostrady, »budowa- p 
ne zostały przecież na ► 
mokradłach — krowy przy ► 
szosach dosłownie grzęz- £ 
ną w błocie, tunele często ► 
budowane są POD kanała- ► 
mi. Skóra na człowieku £ 
cierpnie, jak porówna t.ę ► 
krzętność z naszym leni- p 

stwem, niedbalstwem...” £
P. Ewa posiada cudów- ► 

nie zagraconą pracownię £ 
— jest to jedno z najbo- ► 
gatszych skupisk bibelo- ► 
tów, jakie zdarzyło mi p 
się obejrzeć. Być może ► 
jest. tak dlatego, iż pra- ► 
cownię dzieli z małżon- ► 
kiem — zapalonym maj- ► 
Sterkowiczem... ►

LAIK ►

wejściu grupy Mao na dro­
gę awanturnictwa w poli­
tyce wewnętrznej musiało 
nastąpić to, co obserwuje­
my, awanturnietwo w poli­
tyce wobec obozu socjali­
stycznego i międzynarodo­
wego ruchu robotniczego. 
Polityka ta przybrała cha­
rakter wielkomocarstwowy 
i szowinistyczny. 
l^jgYŚLĄC już w latach 
■ ■ pięćdziesiątych o zapo 

czątkowaniu realizacji tej 
polityki, Mao Tse-tung mu­
siał wykazać, że Chiny są 
mocarstwem światowym. W 
tym celu potrzebna była 
broń atomowa. Nie zważa­
jąc na ogromne konsekwen 
cje międzynarodowe, do­
magał się od ZSRR przeka­
zania ChRL uzbrojenia 
atomowego. ZSRR odmó­
wił. Oznaczałoby to bo­
wiem rozwiązanie amery­
kańskim imperialistom rąk. 
Wiadomo było od dawna, 
że USA tylko czekają na 
pretekst, aby przekazać 
broń atomową w ręce boń- 
skich militarystów. Rozpę­
tałoby to szaleństwo zbro­
jeń atomowych na świecie. 
Inne państwa, a jest ich 
wiele, domagałyby się dla 
siebie swojej „narodowęj 
broni atomowej”.

Mao Tse-tung odrzucił 
radziecki punkt widzenia. 
Kierując się ■ ideą wielko- 
mocarstwowości, wbrew in 
teresom socjalizmu i wszy­
stkich państw obozu socja­
listycznego, wykorzystując 
uczonych chińskich ściąg­
niętych z USA, przystąpił 
do tworzenia arsenału ato 
mowego. Równocześnie roz 
począł coraz jawniej i bru­
talniej próby rozbijania 
jedności światowego ruchu 
komunistycznego i robotni­
czego. W toczących się dys 
kusjach KPCh odrzucała 
racje i interesy tego ru­
chu przedkładając ponad 
nie swój interes wielkomo­
carstwowy. Owocem tej po 
lityki stała się seria niepo­

wodzeń i klęsk niektórych 
partii.

AWANTURA na granicy 
z Indią, która się 

przekształciła w otwarte 
działania wojenne, ułatwiła 
reakcji indyjskiej naciski 
skierowane przeciwko poli­
tyce neutralności i za 
związaniem się z imperiali 
zmem USA. Partią Komuni 
styczna Indii została w po 
ważnym stopniu sparaliżo­
wana, a w końcu rozpadła 
się na dwie zwalczające się 
przez długi czas partie.

Najwyższą cenę zapłaciła 
Komunistyczna Partia Indo 
nezji. Przyjęcie i próba rea 
lizacji w praktyce teorii 
Mao kosztowała życie nie­
mal miliona komunistów 
indonezyjskich i doprowa­
dziła do przechwycenia 
władzy przez skrajną pra­
wicę społeczną.

W wielu krajach świata 
w tym i w Europie, za­
częły powstawać finansowa 
ne przez ChRL „prawdzi­
wie marksistowsko-leninow 
skie partie robotnicze i ko 
munistyczne”. Partie liczą­
ce od kilku do kilkuset 
członków.

W samych Chinach gru­
pa Mao, chcąc bez przesz­
kód kierować społeczeń­
stwem, musiała pozbawić 
to społeczeństwo jedynej 
(obok wojska) zorganizowa 
nej siły społecznej — Komu 
nistycznej Partii Chin. Do­
konano tego w toku tzw. 
„rewolucji kulturalnej”. 
Równocześnie z procesem 
likwidacji partii rosła an­
tyradziecka propaganda. 
Nie imperializm USA, ale 
kraje socjalistyczne z ZSRR 
na czele stały się głównym 
celem ataków maoistów. 
Podsycaniu, rozwijaniu i 
kultywowaniu uczucia wro­
gości wobec ZSRR słu­
żyły prowokowane przez 
Chiny incydenty graniczne. 
Było ich dużo. Od 1960 r. 
około 2.000 razy strona 
chińska pogwałciła granicę 
ZSRR. Szczególnie bcze| 
mienne, noszące charakter 
zorganizowanych napaści 
zbrojnych, są ostatnie Wy^ 
padki na rzece Ussuri.

KOMU służy polityka we 
wnętrzna i zagraniczna 

grupy Mao? Nie ma ona

nic wspólnego z budowni­
ctwem socjalistycznym w 
ChRL. Nigdy wielkomocar- 
stwowość i szowinizm nie 
były podłożem, na którym 
wyrastała wielkość i świa­
towy autorytet narodu i je­
go przywódców. Odwrot­
nie, taka polityka niosła 
zawsze elementy niepoko­
ju i zagrożenia światowe­
go bezpieczeństwa. Nie 
przypadkiem grupa Mao za 
wiązuje więzy współpra­
cy militarnej z rewizjoni­
stami z Bonn. Już w 1966 
roku zaproszono do Pekinu 
zachodnioniemieckiego kon­
struktora broni rakietowej 
średniego zasięgu, który 
podpisał umowę o współ­
pracy w budowie bazy ra­
kietowej w ChRL. Obec­
nie w Chinach przebywa 
więcej tego rodzaju specja­
listów z ŃRF.

Wszystko wskazuje, że 
grupa Mao rozpoczęła no­
wy, niebezpieczny dla spo­
łeczeństwa chińskiego etap 
realizacji antypokojowych, 
antysocjalistycznych celów.

Jerzy LISZEWSKI

Prawie czterdziestoletnie Już urządzenie do załadun­
ku węgla aa statki zwane taśmowcem pracuje niena 
gantiife do tej pory przy nabrzeżu Duńskim w Gdyni. Ta- 
śmowiec, ze względu na wiek, nie należy do przodu­
jących urządzeń przeładunkowych w porcie i jego para­
metry techniczne nie pozwalają na precyzyjne manipulo­
wanie taborem kolejowym, jednak jego przydatność przy 
załadunku węgla dalej jest duża, a wydajność dobowa 
wynosi przeszło 7 tysięcy ton. Dzięki temu statki o mniej 
szym tonażu (a tylko takie są tutaj załadowywane) nie 
tracą zbyt dużo czasu na załadunek.

Cały układ transportowy taśmowca, składający się 
2 przyciągarek wagonów, wywrotnicy wagonowej, wieży 
z dwoma układami taśmowymi zbudowano w 1930 r. 
wtedy był zaliczany do najnowocześniejszych urządzeń 
przeładunkowych w Europie.

Na zdjęciu: taśmowiec w akcji.
Fort. Wł. Nieżywińskł

Perspektywy dla 55-tyslęczników
MOŻNA BY OD RAZU ZAPYTAĆ - JAKIE? 

I ODPOWIEDZIEĆ KRÓTKO: NIEZWYKLE OPTY­
MISTYCZNE!

POLSKA Żegluga Mor­
ska, armator specjali­

zujący się w trampingu, od 
powiedziała wszak na za­
potrzebowanie polskiego 
handlu zagranicznego. Nie 
od rzeczy będzie też dodać, 
że punktem wyjścia dla pro 
jektowania 50-tysięczników 
była polska masa towaro­
wa w eksporcie i impor­
cie. Utkwiła mi w pamię­
ci opinia wypowiedziana 
przez jednego z przedstawi 
cieli armatora: „Potrzeby
w tym względzie są kon­
kretne. Jeśli nie zbudowa- 
libyśmy tych statków, na­
szą masówkę woziliby np. 
Norwegowie...”. I to jest 
najwłaściwsze uzasadnienie

Dalszy krok: ustawa o urlopach

Likwidacja sztucznego podziału
PODSTAWOWYM zada­

niem w dziedzinie po­
lityki socjalnej, postawio­
nym przez V Zjazd Partii 
jest zrównanie uprawnień 
przysługujących pracowni­
kom umysłowym i fizycz­
nym na podstawie przepi­
sów prawa pracy. Na ten 
temat pisał niedawno prze­
wodniczący CRZZ Ignacy 
Loga-Sowiński:

„Uważamy, że dojrzały wa 
runki do zlikwidowania 
sztucznego podziału na pra­
cowników umysłowych i fi­
zycznych i jego socjalnych 
konsekwencji. Przed nami 
rysuje się wielki program 
przemian prawnych i mo­
ralno - obyczajowych, jako 
konsekwencje prawnego 
zrównania ludzi pracy fizy­
cznej i tych, którzy trud­
nią się pracą umysłową”.

RÓŻNICE
W UPRAWNIENIACH
Sytuacja prawna pracow 

ników umysłowych i fizy­
cznych różni się dotych­
czas w następujących za­
kresach — uprawnienia do 
urlopu wypoczynkowego, za 
bezpieczenia materialnego w 
czasie choroby, wynagro­
dzenia za czas usprawied­
liwionej nieobecności w 
pracy, okresu próbnego i 
wypowiedzenia oraz od­
praw pośmiertnych.

Zgodnie z uchwałą V 
Zjazdu pierwszym krokiem 
na drodze do likwidacji te­
go niczym nie uzasadnio­
nego podziału jest zrów­
nanie praw urlopowych. 
Projekt nowej ustawy o 
urlopach, zgłoszony przez 
grupę 66 posłów, wpłynął 
już do laski marszałkow­
skiej. Jest to krok sam w 
sobie niezmiernie doniosły, 
przewiduje bowiem — nie­
zależnie od całkowitego o-

dejścia od podziału na pra 
równików umysłowych i 
fizycznych — istotne prze­
dłużenie urlopów wypo­
czynkowych dla pracowni­
ków fizycznych, uzależnie­
nie wymiaru urlopu od sta 
żu pracy i zaliczenie do te­
go stażu okresu nauki. Ko­
rzystniej niż dotychczas roz 
wiązuje projekt dla wszy­
stkich pracowników kwe­
stie związane z zachowa­
niem ciągłości pracy, u- 
prawnień urlopowych w 
przypadku rozwiązania sto 
sunku pracy z powodu dłu 
gotrwałej choroby itd. No­
wa ustawa ma wejść w 
życie z dniem 1 stycznia 
br., z tym, że realizowana 
będzie w dwu etapach — 
w r. 1969 ze zwiększonego 
wymiaru urlopu skorzysta 
ok. 3,2 min robotników, a 
w r. 1970 — ok. 3,3 milio­
na.

Przyjmując regulację ur­
lopów za akt zapisany ju: 
na dobro Sejmu bieżące 
kadencji (ustawa będzie u 
chwalona na jednej z naj 
bliższych sesji), trzeba zwri 
cić uwagę nie tylko na rar 
gę problemów pozostają­
cych jeszcze do uregulo­
wania, ale i na tę okolicz­
ność, że likwidacja sztucz­
nego podziału nie może byt 
dokonywana mechanicznie, 
a powinna w ostatecznym 
rezultacie stworzyć nowy. 
sprawiedliwy system u- 
prawnień pracowniczych, 
uwarunkowanych stażem 
pracy i poziomem kwalifi­
kacji zawodowych.
GENERALNA REFORMA

Już ten pobieżny i ogól­
nikowy przegląd proble­

mów, jakie muszą być roz 
strzygnięte w związku z za 
powiedzianą likwidacją po­
działu na pracowników fi­
zycznych i umysłowych, do 
wodzi, że rozwiązania te 
stanowić będą w sumie głę 
boką reformę naszego pra­
wa pracy.

Przed naszymi kodyfika- 
torami prawa, przed wła­
ściwymi organizacjami po­
litycznymi i społecznymi, 
a przede wszystkim przed 
Centralną Radą Związków 
Zawodowych stoi więc za­
danie przygotowania w mo 
źli wie krótkim czasie pro­
jektu nowego ujednolico­
nego kodeksu pracy. Jest 
oczywiste, że projekt taki 
powinien być poddany sze 
rokiej dyskusji publicznej, 
a jego uchwalenie byłoby 
pierwszoplanowym zada­
niem Sejmu przyszłej ka­
dencji.

Dla oceny zakresu i zna­
czenia tego zadania warto 
wrócić jeszcze do zacyto­
wanych na wstępie słów 
przewodniczącego CRZZ o 
moralno-obyczajowych kon 
sekwencjąch prawnego zró 
wnania pracowników umy­
słowych i fizycznych. Kon­
sekwencje te to nie tylko 
sprawa sprawiedliwego wy 
miaru uprawnień ludzi pra 
cy w ogóle, ale także zrów 
nania pracy użytecznej spo­
łecznie bez względu na jej 
charakter.

Nowa ustawa o urlopach 
pracowniczych jest dal­
szym krokiem na naszej 
drodze przemian społecz­
nych, na drodze naszego 
socjalistycznego rozwoju.

#an WOLSKI

dla podjęcia budowy olbrzy 
mów oceanicznych (w na­
szej skali).

Myśl o budowie tych 
statków powstała w latach 
1964—65, w momencie kie­
dy zaczęto mówić o maso­
wym eksporcie węgla prze 
de wszystkim do Japonii. 
Dziś już wiadomo, że za­
łoga gdyńskiej Stoczni 
im. Komuny Paryskiej przy 
stąpiła do budowy pierw­
szego 55~tyśięcznika. Maso­
wiec budowany jest meto­
dą połówkową. Montaż w 
sucltym doku pierwszej czę 
ści kadłuba nastąpi w koń­
cu sierpnia. W grudniu na­
tomiast ma dojść do styko- 
wania obu połówek i wodo 
wania statku. Jego przeka­
zanie do eksploatacji po­
winno się odbyć w I poło­
wie przyszłego roku.

Ten pierwszy polski 55- 
tysięcznik będzie wprowa­
dzony do eksploatacji też 
w pierwszej kolejności, na­
stępne dwa bulk-curriery 
po 53 tysiące ton budowa­
ne w kopenhaskiej stocz­
ni mają być dostarczone 
szczecińskiemu armatorowi 
w I i II kwartale 1971 r. 
Apetyty Polskiej Żeglugi 
Morskiej są jednak więk­
sze i do 1.975 roku arma­
tor zaplanował łącznie sie­
dem jednostek tego typu!

POSTARAJMY się odpo­
wiedzieć na pytanie: 

co zadecydowało, że budu­
jemy statek tej wielkości? 
Były dwie zasńdhicże przy­
czyny: nienasycenie tonażo 
we i planowany rozwój han 
dlu zagranicznego. Posiada 
my wciąż za mały poten­
cjał przewozowy w zakre­
sie masówki (w 1968 r. u- 
dział naszego tonażu w prze 
wozach masowych wyniósł 
poniżej 50 proc., istnieje zaś 
duża szansa pokrycia maso­
wych przewozów w około 
75 proc. A rozwojowe ten 
dencje naszego handlu za­
granicznego niosą zapo­
wiedź uruchomienia no­
wych szlaków handlowych 
(na szlakach tradycyjnych 
— skandynawskich i base­
nu Morza Śródziemnego — 
nie przewiduje się poważ­
niejszych wahań)

Wiadomo, że podstawo­
wym ładunkiem, jaki prze 
wożą trampy PŻM jest 
węgiel. I jeśli wziąć pod 
uwagę, że cały rybnicki 
okręg węglowy nastawiony 
jest na węgiel koksujący, 
którego zbyt na rynkach 
światowych jest nieograni­
czony, to zrozumiałe staje 
się zapotrzebowanie na stat 
ki wielkie tonażowo. Ko­
rzystnymi rynkami zbytu 
są w dodatku miejsca odle 
głe, np. Japonia. Aby je 
obsłużyć, trzeba dyspono­
wać najbardziej ekonomicz 
nym środkiem transporto­
wym, a takim może być 
tylko statek dużej wielko­
ści.

i naszych warunkach, pa 
nująca w świecie mo­

da na pływające giganty 
rzędu 200 i więcej DWT, 
jest nie do przyjęcia. Wiel­
kość statku uzależniona 
jest bowiem od: możliwo­
ści portów (głębokości przy 
nabrzeżach), ograniczonych 
możliwości nawigacyjnych 
na Bałtyku i wreszcie okre 
ślają ją ograniczające moż­
liwości odbioru węgla w 
Japonii (spośród 15 portów, 
tylko niektóre z nich mo­
gą przyjmować statki wiel 
kie). A więc poza warunka 
mi techniczno-nawigacyjny 
mi, także względy ekonomi 
czne i taktyki eksploata­
cyjnej przemawiają za u- 
miarem, przeciw gigantycz 
nym posunięciom.

„W tych warunkach — m6 
wi kierownik działu floty 
oceanicznej P2M — optymal 
nym, statkiem przysparzają­
cym mało ryzyka, najbar­
dziej ekonomicznym, jest 
statek 50—55 tys. DWT. Stąd 
wybór jednostki tej wielko­
ści i podjęcie budowy...”.
Tu warto dodać, że jeden 

statek tego typu będzie 
mógł przewieźć do Japonii 
w ciągu roku 150 tys. ton 
węgla, podczas gdy statek 
o 32 tys. ton przewiezie 90 
tys. ton.

LECZ nie tylko do Ja­
ponii. Zarysowujący 

się szlak eksploatacji 50- 
tysięczników jest bardziej 
urozmaicony. Wyłaniają się 
bowiem możliwości eksploa 
tacyjne częściowo w rela­
cji śródziemnomorskiej, po 
łudniowoamerykańskiej, i 
innych. Jest to obraz moż­
liwości nieustabilizowa­
nych, oczywiście podlega­
jących zmianom. Ze tak 
jest, niech świadczy fakt, 
że w chwili opracowywa­
nia założeń inwestycyjnych 
na budowę 50-tysięcznika, 
opierano się na przeświad­
czeniu, że statki przewożą­
ce węgiel do Japonii, będą 
skazane na powroty pod 
balastem. Dziś jednak sy­
tuacja wygląda inaczej. 
„Nasze poglądy na perspek 
tywy zatrudnienia tych stat 
ków zmieniły się i widzi­
my powroty ich do kraju 
z ładunkiem” ~ powiedzia 
no w PŻM.

Poza przewozem węgla 
eksportowego, przewiduje 
się dla statków 50—55 tysię 
cy ton ładunki rud w im­
porcie, przewozy wiązane z 
polskim eksportem surow­
ców fosforowych i rud me 
tali nieżelaznych oraz prze 
wozy zboża między obcymi 
portami.

Istniejące nienasycenie to 
nażowe jeśli chodzi o przewo 
zy masówki, jest jednak jed 
ną z przyczyn, dla których 
PŻM nie będzie w stanie 
wystąpić w latach 1971-75 
z ofertą eksportową swoich 
usług przewozowych. Uści­
ślając — rola zarobkowa 
floty trampowej PŻM staje 
się tym samym rolą ubocz­
ną, eksponowaną nato­
miast jest rola usługowa 
świadczona dla polskiego 
handlu zagrań i czngeo.

W. LENG
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„Biała flota" gotowa do sezonu
Paiuująoa u na® od kilku 

dnii słoneczna pogoda przy­
pomina o zbliżającym się 
sezonie wiosenno-letnim. A
sezon ten to przede wszy­
stkim urzekające spacery 
po morzu, oczywiście stat­
kami „białej floty”. W tym 
roku Żegluga Gdańska roz­
poczęła sezon bardzo wcze­
śnie. Od 17 marca odbywa 
komunikacyjne rejsy mię­
dzy Gdynią a Helem mo­
torowiec „Olimpia”.

Jakie są tegoroczne prog­
nozy i perspektywy tury­
styki morskiej, zalewowej i 
jeziorowej statkami „białej 
floty”? Ńa pytanie to od­
powiedział nam wszech­
stronnie dyrektor Żeglugi 
Gdańskiej Jan Myślicki.

Ogólną tendencją armato 
ra jest bardziej intensywna 
eksploatacja posiadanej flo­
ty. A nie jest to flota ma­
ła, liczy bowiem dzisiaj 30 
statków różnej wielkości, z 
których tylko dwa są jedno 
słkami wysłużonymi, nato­
miast pozostałe posiadają 
wiek bardzo młody. Żeglu­
ga Gdańska uruchomi w 
tym roku 18 regularnych 
linii, a prócz tego ddbywać 
się będą jej statkami prze­
jażdżki po morzu i po je­
ziorach. Rozpoczęcie tury­
stycznych rejsów przewi­
dziane jest na 1 kwietnia, 
na trasie Gdynia — Hel. 
Podkreślić trzeba, iż jest to 
linia najbardziej popular­
na, ' i dlatego też zwiększo­
na będzie na niej w tym ro 
ku częstotliwość odjazdów 
z 12 w ub. roku do 14 
dziennie.

Dalsze tegoroczne nowo­
ści to: dodatkowy rejs nie­
dzielny z Gdyni do Jastar­
ni, zwiększona częstotli­
wość z 3 do 4 odjazdów 
na trasie Tolkmicko — Kry 
nica Morska, 5 rejsów w 
tygodniu z Gdańska do 
Sztutowa (w ub. roku — 1 
rejs) oraz czterokrotnie w 
tygodniu podróże z Ostró­
dy do Buczyńca.

Wymienione trasy będą 
eksploatowane głównie w 
centralnym okresie sezonu 
letniego; ti. w l:ocu i sierp 
niu. natomiast z praktyki 
wiadomo, iż są okresy 
sprzyja jacej a11ry równi eż, w 
maju, czerwcu, wrześniu i 
październiku. I w tym moi 
scu zaaoelrwać ehcemr do 
szkół i zakładów pracy Wy 
brzeża: wykorzystajcie mo­
żliwie maksymalnie szansę. 
Istnie re ona właśnie w 
owych jrdosieeąch. bowiem 
wówczas statki „białej flo­
ty” mpń niepełne zatrud­
nienie i sfoją do dyspozy­
cji. Możliwe są wszelkie 
formy organizowania wy­
cieczek wraz z doborem a- 
trakcyjnvch tras. Mogą to 
być rejsv kilkudniowe, nr>. 
do Fromborka, lub też md- 
nodniowe po Zatoce Odań 
skiej, do Jastarni, Pucka.

9 tym 
warto

ziec
DZIŚ W TRÖJMIESCIE

Kolo „Trójmiasto” Klubu Wy 
sokogórskiego przyjmuje o g. 
U w Klubie PTTK w Gdyni 
zapisy na kurs teoretyczny 
taternictwa.

„Estetyka a handel” — to 
temat prelekcji o g. 19 w 
Domu Handlowca w Gdańsku.

Ha posiedzeniu naukowym 
oddziału gdańskiego Pol. 
Tow. Geograficznego o g. 17 
doc. dr Stefan Strawiński wy­
głosi odczyt pt. „Radziecka 
Kirglzja, kraj i ludzie”. Po­
siedzenie odbędzie się w 
Gdyni przy Czołgistów 46 (sa­
la 205).

Z okazji rocznicy wyzwole­
nia Wyb* zeża o g. 19 w so­
pockim Klubie MPiK spotka­
nie z uczestnikami walk o 
wyzwolenie Wybrzeża.

W wypożyczalni centralnej 
w Sopocie "(Obr. Westerplat­
te 16) o g. 18 odbędzie się 
przegląd nowości wydawni­
czych w oprać, mgr E. Ko­
chanowskiej.

W Pal. Tow. Ekonomicz­
nym w Gdańsku doc. dr Wł. 
Nowaczek z WSE w Sopocie 
o g. 17 będzie mówić o orga­
nizacji wewnątrzzakładowego 
rachunku gospodarczego w 
przedsiębiorstwie.

W MDK na Oruni o g. 19 
odbędzie się prelekcja mgr B. 
Tuchołki „St. Wyspiański - 
poeta i malarz Młodej Pol-

„Rudy Kot” zaprasza o g. 
i8 na wieczorek, na którym 
gra zespół „Takty”.

Spotkanie radnych
i mieszkańcami

Dziś o g. 18 w Szkole Pod 
stawowej nr 33 w Gdyni — 
Oksywiu spotkanie rad­
nych z mieszkańcami rejo 
nów szkoły nr 22 i szkol; 
nr 33.

Helu, Martwą Wisłą, Sżkar 
pawą itp. Dla szkól i zakła
dów pracy stosuje się w 
tym okresie taryfę ulgową 
opłat, obniżoną o 50 lub 33 
procent.

Statki „białej floty” prze 
chodzą jeszcze remonty i 
przeglądy we własnych 
warsztatach w Gdańsku i 
Elblągu. Część tych prac 
wykonują same załogi stat­
ków, realizując zobowiąza­
nia podjęte dla uczczenia 
25-lecia PRL. 1 maja cala 
flota Żeglugi Gdańskiej bę­
dzie gotowa do sezonu.

O m/s „Mazowszu” trze­
ba powiedzieć oddzielnie. 
Rozpocznie ono' swój se­
zon turystyczny 19 kwiet­
nia wyruszając w podróż 
na trasie Kołobrzeg — 
Szczecin — Rostock. Do 5 
maja statek odbędzie trzy 
takie 5-dniowe podróże. Od 
7 maja do 14 czerwca „Ma 
zowsze” wykona pięć rej­
sów 7-diniowych na trasie 
Gdynia — Tallinn — Lenin­
grad. Od 19 czerwca nato­
miast do 28 sierpnia, po raz 
pierwszy w swej karierze 
morskiej, „Mazowsze” speł­
niać będzie rolę promu u- 
trzymując połączenie pasa­
żerskie między Gdynią i 
Kołobrzegiem a skandy­
nawskim portem Ystad. W

Uwaga, teren budowy!
t " ' ‘AKICH i podobnych na 

pisów spotykamy w 
trójmieście dziesiątki. 

Budownictwo to resort go­
spodarki, w którym nie ma 
i nie może być przerw 
przez okrągły rok, I po­
mimo wielu nieraz trud­
ności materiałowo-wyko- 
nawczych powstają coraz to 
nowe obiekty. Prymat wie 
dzie oczywiście budowni­
ctwo mieszkaniowe, które 
wszystkich interesuje bo­
daj najbardziej i to nie 
tylko wtedy kiedy wręcza 
się już klucze do nowych 
pachnących farbą i świeżą 
stolarką mieszkań.

W Sopocie kontynuowana 
jest obecnie budowa trzech 
osiedli. Odwiedzamy jedną 
z nich, przy ulicy Kocha­
nowskiego, gdzie do końca 
1970 roku stanąć mają dwa 
11-kondygnacyjne punktów 
ce oraz kotłownia, z której 
korzystać będzie w przy­
szłości całe osiedle. Dziś 
jeszcze wszystkio jest nie­
mal w powijakach. Spoza 
wysokiego parkanu z de­
sek widać tylko zwały zie­
mi i nieco osmołowanych 
ścian piwnic budynku nu­
mer 2, wokół którego krzą-

poniedziałki i czwartki od- ta się kilku . ubian>ch w
pływać będzie ten statek z 
Gdyni, natomiast w niedzie 
le, środy i soboty z Ko­
łobrzegu. (czes.)

szare waciaki betoniarzy i 
cieśli. Na placu leżą różne­
go rodzaju prefabrykaty, 
płyty stropowe. Pytamy

Pożar w klasztorze Franciszkanów
Uzupełniając naszą in­

formację o pożarze zabudo­
wań gospodarczych i miesz 
kalnych klasztoru Francisz 
kanów przy ul. Ujejskiego 
w Gdyni, donosimy, że po­
żar wybuchł z powodu wa­
dliwej instalacji elektrycz­
nej. Jest to hipoteza robo-

tak niesprzyjających warun 
ków strażacy 17 jednostek 
z trójmiasta i Wejherowa 
opanowali ogień w ciągu 3 
kwadransów, używając do 
gaszenia pożaru wodę głów 
nie z beczkowozów. Całko­
wita likwidacja pożaru 
trwała kilka godzin.

Jwum.. .M.
Północna ściana klasztoru z 
żarze.

cza komisji badającej przy­
czyny pożaru.

Jak nas informuje kpt. 
Ryszard Szkolnicki (członek 
komisji) straty oblicza się
— tak jak przypuszczaliśmy
— na kwotę 700 tysięcy zł. 
Ogień strawił wszystkie 
przybudówki drewniane, 
przeznaczone na garaże i 
warsztat, a przylegające 
szczelnie do północnej ścia 
ny budynku klasztornego.

rumowiskiem złomu po po-_ 
Fot. W. Nieżywińsk!

Praca strażaków była utrud­
niona brakiem wody na wy­
soczyzn ie na której są zloka­
lizowane budynki klasztorne i 
kościół oraz ze względu na 
bardzo trudny teren, poprze­
cinany licznymi schodami i 
stromymi zboczami wzgórza, 
na które nie mogły wjeżdżać 
samochody strażackie. Ponad­
to ulice dojazdowe były za­
tłoczone ludźmi.

Poza zabudowaniami go 
spodarczymi, które spłonę­
ły doszczętnie, ogień poważ 
nie uszkodzi! ścianę budyń

więc, kiedy ekipy przystą­
pią do montowania ścian 
(zaplanowano budownictwo 
wielkopłytowe) zewnętrz­
nych. W odpowiedzi słyszy 
my termin: połowa kwiet­
nia, mimo że — jak infor­
muje inżynier budowy An­
drzej Rusin — prace przy 
doprowadzeniu do tak zwa 
nego stanu zerowego za­
kończone będą jeszcze w 
marcu. Zgodnie jednak z 
zapowiedzią Zakładu Ener­
getycznego Rejonu Gdańsk, 
podłączenie mocy potrzeb­
nej do uruchomienia dźwi­
gu nastąpi przed połową 
kwietnia. Co prawda pracow 
nicy Gdańskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego (któ 
re tę budowę prowadzi) li­
czą po cichu na wcześniej­
szy termin, niemniej... trze 
ba wierzyć temu, co jest na 
papierze. Tak więc praw­
dziwy rozruch nastąpi tu­
taj dopiero w drugiej po­
łowie kwietnia. Gzy to opóź 
nienie zaważy na termino­
wym tj. w końcu roku od­
daniu wieżowca do użytku? 
Nie, nie ma obawy. Budy­
nek razem ze stojącą obok 
kotłownią stanie na pew­
no w przepisowym czasie 
— zapewniają nas budowla 
ni. Opuszczając teren wstę 
pujemy do baraku, w któ­
rym mieści się szatnia, łaź­
nia, kuchnia — miejsce 
urzędowania kawiarki. O- 
bok buduje się salę, któ­
rą wszyscy nazywają na 
wyrost stołówką. Tu spoty­
kać się będą pracownicy 
budowy na śniadaniowej 
przerwie, tu jeść będą do­
wożone w czasie zimy zupy 
regeneracyjne. Na razie zup 
nie ma, bo zatrudnionych 
na budowie jest niewielu, 
a gorącą kawę ludzie wy­
pijają tymczasem w szatni 
lub pobliskim biurze.

Z gdańskich budów wy­
bieramy tę przy Targu Wę 
glowym, trochę z racji bli­
skiego sąsiedztwa, trochę 
dlatego, że znana jest więk 
szóści gdańszczan. Budowę 
prowadzi Gdańskie Przed­
siębiorstwo Budownictwa 
Miejskiego. Pozornie nic 
się tu nie dzieje, ale we­
wnątrz kilku murarzy sta­
wia ścianki działowe, do 
wstępnych prac przystępu­
ją już powoli pracownicy 
Gdańskiego Przedsiębior­
stwa Instalacji Sanitarnych. 
W związku z tym tu i ów­
dzie prowadzi się konsulta­
cje, targi, bo oto okazało 
się np„ że na jednej z kon 
dygnacji projektant przewi­
dział zbyt mało miejsca na 
pomieszczenie WC w 
związku z tym istnieje oba 
wa, że można będzie zeń 
korzystać tylko przy otwar­
tych drzwiach. Szczęściem 
zjawia się pełniąca obecnie 
funkcję kierownika budo­
wy, inż. Stefania Adamkie­
wicz i sprawę rozstrzyga na 
gorąco z majstrem budowy 
Józefem Bursztą (życzenia

z okazji iraienin złożyliś­
my). Jest możliwość prze­
sunięcia ścianki i poszerze­
nia wnętrza.

Dziś, jutro ekipa betonia 
rzy przystąpi do układania 
stropodachu, prac, które 
przysporzyły tutaj wszyst­
kim niemało kłopotu. Mia­
ły być zakończone w grud­
niu, tymczasem najpierw 
brak odpowiednich części 
stalowych, potem mróz i 
oblodzenie rusztowań spra 
wiły, że przeciągnęły się do 
chwili obecnej. W tych 
dniach ma nadejść trans­
port ścian osłonowych z Za 
brza, tak zatem, jak twier­
dzi majster, w czerwcu już 
budynek Banku Inwestycyj 
nego i PZU uzyska „swój 
wygląd”. Elewacje Gdań­
skie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Elewacyjnych wykona 
w sierpniu. Ostateczne jed­
nak zakończenie budowy 
(zgodnie z planem) nastąpi 
na początku 1970 roku.

I tu kończąc wizytę za­
gadujemy o gorące posiłki. 
Dowiadujemy się, że ow­
szem, były do ostatniej so­
boty. Dostarczano je z Ho­
telu Robotniczego GPBM 
przy ulicy Sadowej. Nikt z 
rozmówców nie narzeka z 
tego powodu, ale nas zasta 
nawia, dlaczego tak bardzo 
pospieszono się z przerwa­
niem dostaw zup regenera­
cyjnych? Przecież jest jesz 
cze zimno, a mroźny wiatr 
dokucza bardziej niż stycz­
niowa pogoda. Sądzimy, że 
na ten moment należałoby 
zwrócić w przyszłości więk 
szą uwagę i to na wszyst­
kich budowach.

(ad)

Piosenkarski start
W styczniu br. klub ZMS 

„Na Poddaszu” przy „Hy- 
drosterze” we Wrzeszczu 
zorganizował przesłuchanie 
kandydatów do studia pio­
senki, które prowadzi zna­
na kompozytorka Renata 
Gleinert. Po dwumiesięcz­
nej pracy nadszedł czas na 
zaprezentowanie pierwsze­
go dorobku na specjalnym 
przeglądzie.

Podczas przeglądu wystą 
piło kilkanaście osób wy­
konując po dwie piosenki. 
Najbardziej obiecujące in­
terpretacje piosenek zapre­
zentowali: Krystyna Mag- 
dziarz, Anna Pękala, Mał­
gosia Lcsiecka, Ewa Kowa­
lewska, a z chłopców Zbig 
niew Balicki, choć dobór 
piosenki nie wydaje się być 
najszczęśliwszy. Młodzi a- 
depci sztuki piosenkarskiej 
pokazali, że umiejętna pra­
ca nad swoim głosem mo­
że być pożyteczna, i co naj

Odznaczenie 
b. redaktora
„Gazety Gdańskiei"

Wczoraj przewodniczą 
cy Prezydium WRN w 
Gdańsku Piotr Stolarek 
wręczył odznakę honoro 
wą „Zasłużonym Ziemi 
Gdańskiej” red. Zbig­
niewowi Danielewskie­
mu, który w latach mię 
dzywojennych pracował 
w „Gazecie Gdań­
skiej”. Odznakę przy­
znano red. Danielew­
skiemu za zasługi w 
walce o polskość Gdań­
ska w tamtym trudnym 
okresie.

ważniejsze, pozwala na o* 
siągnięcie pozytywnych w/ 
ników.

W drugiej części impre­
zy wystąpiła znana już pio­
senkarka Maryla Lerch, 
prezentując 3 piosenki (naj 
lepsza była „Piąta pora ro­
ku” — słowa Bolesława 
Hęćki) oraz laureat kon­
kursu na piosenkę radziec­
ką i zdobywca I miejsca w 
eliminacjach miejskich
Zbigniew Rogowski. Z wiel 
kim entuzjazmem przyjęto 
również występ żeńskiego 
zespołu wokalnego „Elżbiet 
kK którymi od lat kieruje 
Jacek Ujazdowski.

W sumie udana impreza.'
Ot.

konkursie
amochód

Ił
(i

Jazda figurowa
najmłodszych łyżwiarzy

Mimo że sezon zimowy ma 
się ku. końpowi, młodzież bar­
dzo chętnie korzysta z moż­
liwości uprawiania łyżwiar­
stwa. Zajęcia te szczególnym 
powodzeniem cieszyły się 
wśród uczestników szkółki 
łyżwiarskiej przy Ognisku 
TKKF „Spartanka” we Wrze­
szczu.

Ostatnio przy wybitnej po­
mocy Osiedlowej Rady Naro­
dowej na ślizgawce we Wrze­
szczu przy ul. Konopnickiej 
odbyła się miła impreza pt.: 
„Zabawa kostiumowa na lo­
dzie”.

Zabawa miała charakter eli­
minacji, sprawdzianu umie­
jętności jazdy figurowej na 
lodzie przez dzieci i przepro­
wadzona została pod kierow­
nictwem instruktora Wiesła­
wa Topolewskiego.

Za dobrą jazdę, regularne 
uczęszczanie na zajęcia, za­
chowanie się — specjalnie po­
wołane jury przyznało nagro­
dy i wyróżnienia najlep­
szym chłopcom i dziew­
czynkom.

Otrzymali Je: w grupie
nąąluęliów (od 4 do. 7 lat) l) 
Mirósiaw Rożyński, 2) Michał 
Szatanek. W grupie średnia- 
ków od 7 do 10 lat Małgosia 
Pietrzyk przed Lidką Kutrze­
bą, w grupie dziewczynek 
starszych 10—14 lat Grażyna 
Nowak przed Alicją Stiebal, 
a w grupie chłopców Grze­
gorz Dziurkowski przed Jaro­
sławem Mrozikiem.

Ponadto przyznano specjal­
ne wyróżnienia za społeczną 
pracę przy lodowisku, Otrzy­
mali je: Karol Rzewuski, Zyg­
munt Drawę i Janusz Wend- 
tland, za najładniejsze kostiu­
my Małgosia Pietrzyk, Grze­
gorz Dziurkowski oraz Anita 
Paprotna.

Na marginesie odbytej im­
prezy duże słowa uznania na­
leżą się Ognisku TKKF „Spar 
tanka” Gdańsk z jej preze­
sem inż. Małgorzatą Czerwiń­
ską — za duży wkład pracy 
— w popularyzację i rozwój 
wśród dzieci pięknej dyscypli­
ny sportowej jaką jest jazda 
figurowa na lodzie.

(J. AU.

dla gdańszcunki
Powszechna Kasa ptaczęd- 

ności informuje, że Ijp» ra­
zem znów szczęście łfcopisaio 
mieszkance Gdańska.

W dniu 6 hm. odlr^f# się W 
Warszawie w Centr?® PKO 
losowanie nagród w postaci 
5 samochodów osobowych mar 
ki „Syrena” wśród uczestni­
ków październikowego kon­
kursu „300”, którzy zadekla­
rowali wkład i utrzymali go 
przez cztery miesiące od daty 
założenia deklaracji. Jeden z 
pięciu samochodów przypadł 
w udziale mieszkance Gdań­
ska, właścicielce książeczki 
oszczędnościowej nr 1.338.801 
Gd-12.

Z czterech pozostałych, dwa 
wylosowali lublinianie i po 
jednym mieszkańcy Krakowa 
i Warszawy.

Sesja DRN* Wrzeszcz
Dziś o godz. 10 w sali 

konferencyjnej WZGS we 
Wrzeszczu (Grunwaldzka 
100) odbywa się sesja 
DRN — Wrzeszcz. Tema­
tem sesji jest „Działalność 
gospodarcza i społeczna 
DRN w okresie kadencji 
1965—1969 r.

ul. Gdańskiej w Brzeźnie — 
chłopiec, spowodował wczoraj 
wypadek. Kienowca „ZIŁA” 
nr rej. 0507 IB nie chcąc na­
jechać na chłopca skręcił rap­
townie w lewo i wpadł na 
przydrożne drzewo uszkadza­
jąc samochód.

* * *
Wyjeżdżający z ul. Dziertyń 

skiego w ul. Kościuszki we 
Wrzeszczu rowerzysta Franci­
szek Z. nie udzielił pierw­
szeństwa przejazdu Kaliksto- 
wi P. prowadzącemu samo­
chód „Moskwicz” nr rej. GA 
9362. W wyniku zderzenia ro­
werzysta doznał lekkich ob­
rażeń.

* * *
„Trabant” nr rej. GA 0719 

prowadzony przez Romana W. 
najechał na tył „Warszawy” 
nr rej. GF 1272 w chwili gdy 
ta zatrzymywała się przed 
skrzyżowaniem ul. Kartuskiej 
z ul. Zakopiańską. Obydwa 
pojazdy zostały uszkodzone.

GDANSK, Opera, „Wariacje 
na temat P«rc«lla”, „Piotruś 
i wilk”, g. 11 Teatr Wielki, 
, Tragedia o Bogaczu 5 Łaza- 
rzu”, g. 19. SOPOT, Kame­
ralny, „Dwa teatry”, godz. 19. 
GDYNIA, Teatr Muzyczny — 
„Madagaskar”, g. 19.15.

Strażacy w akcji,
Fot. St. Ossowski

W tych pomieszczeniach 
znajdowało się kilkanaście 
butli z tlenem, farby, po­
kosty, szmaty, wióry, jed­
nym słowem łatwopalne 
materiały.

Pod wpływem wysokiej 
temperatury eksplodowały 
pojemnik i kanistry z 
benzyną oraz 2 butle z tle 
nem, co było doskonałą po­
żywką dla ognia. Pomimo

ku klasztornego łącznie z 
oknami poprzez które do­
stał się do wnętrza. Na 
szczęście wzdłuż ściany pół 
nocnej klasztoru przebiega 
korytarz, który odizolował 
od ognia dalsze pomieszczę 
nia. Nowy kościół jest je­
dynie nieznacznie okopco­
ny, a stara kaplica po dru­
giej stronie klasztoru zupeł 
nie nieuszkodzona.

GDANSK „Leningrad” — 
„Jak ukraść milion dolarów”, 
USA, od 14 1., g. 10, 12.30, 15, 
17 30, 29. „Kameralny” —
, Głód”, duński, ód 16 lat —■ 
godz. 15.30, 17.45; 20. „Kos­
mos”, „Strzały o zmierzchu”, 
USA, od 14 1., g. 16, 18. 20. 
„Drukarz”, „Piękna Angeli­
ca” — francuski, od 16 lat — 
godz. 17, 19. „Piast”, niecz. 
„Motława”, „Czterej pancer­
ni i pies”, II s., poi., od 7 1., 
g. 15.45; „Wystrzał”, polski, 
od 14 1., g. 18, 20. „przy­
jaźń”, „Upadek Cesarstwa 
Rzymskiego”, USA, od 12 iat, 
g. 15, 18.30. „Gedania”, „Ską­
pani w ogniu”, poi., od 141., 
g. 16, 18, 20. „Wrzos”, „Chu­
dy i inni”, poi., od 16 lat — 
g. 16, 18, 20. „Żak”, „Powię­
kszenie”, ang., od 18 1., godz. 
15.45, 18, 20.15.

WRZESZCZ „Bajka”, „Ko­
chany łobuz”, ft., od 18 lat, 
godz. 10. 12.30, 15, 17.30, 20,
„Znicz”, „Zakochana wiedź­
ma”, wł„ od 18 1., g. 13.30, 
18, 20.30. „Tramwajarz” —
„Krzyżacy”, poi., od 12 lat, 
g. 16, 19. „Zawisza”, „Fanto- 
mas wraca”, fr.» od 11 lat, 
g. 17 19.15.

NOWY PORT — „1 Maja”, 
„Pierwszy dzień wolności” — 
poi., od 18 1.» godz, 18, 18.05, 
20.10.

OLIWA „Delfin”, „Czarny 
mustang”, USA, od 11 1., g.
15.45, 18, 20.15.

SOPOT „Polonia”, „Angeli­
ca wśród piratów”, fr., od 
16 t„ g. 16, 18, 20. „Bałtyk”, 
„Dr Crippen przed sądem”, 
ang., od 16 i., g. 15.15, 17.30,
19.45.

GDYNIA „Warszawa”, „Jak 
ukraść milion dolarów” USA, 
od 14 1., g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20. „Goplana” remont. „Atlan 
tie”, „Człowiek z M-3” poi., 
od 14 1., g. 15, 17.30, 20; „Spot­
kałem nawet szczęśliwych Cy­
ganów”, jug., od 16 lat — 
g. 10, 12.30. „Neptun”, „Przed 
wojną”, jug., od 14 łat, g. 16; 
„Wypadek”, ang., od 18 lat, 
g. 18, 20. „Maryr -’•z”, „Dwa 
tygodnie we wrześniu”, fr., 
od 16 1., g. 17, 19. „Fala” — 
„Ciężkie czasy dla gangste­
rów”, fr., od 16 1., g. 15.45, 
18, 20.15. „Promień” — „Pod 
gwiazdą frygijską” — polski, 
od 14 lat — godz. 15,30, 17.45, 
20. „Klubowe”, „Hrabina 
Cosel”, pol., od 14 1., godz. 
16, 18.30. „Mewa” ni-cz. „Ja­
gienka” niecz. „Iskra” — 
„Wspaniałe wakacje”, rum., 
od 14 1., g. 18.

RUMIA „Aurora”. „Agent o 
dwóch twarzach", fr.„ od 14 
lat, g. 20; „Twój współczes­
ny”, radź., od 16 1., godz. 17.

czej 111; ORŁOWO — apt. 
nr 20, ul. Boh, Stalingradu 66,

Ostry dyżur pełnią: m Kli­
nika Chirurgiczna z III Kli­
niką Chorób Wewnętrznych 
AM — Gdańsk.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań­
sku, ulica Długa 84 — 85, 
jest czynna CAŁĄ DOBĘ.

teJcT^i
’leiwaWK

GDANSK - apt. nr 75, ul. 
III Grobla 1—6; WRZESZCZ - 
apt. nr 7, al. Grunwaldzka 83; 
OLIWA — apt. nr 103, ulica 
Szczecińska 23; SOPOT — apt. 
nr 7«, ul. 20 Października 861; 
GDYNIA — apt. nr 8, ulica

STAŁY DYŻUR NOCNY 
pełnią: GDAŃSK — apt. nr 
88, aleja Zwycięstwa 49; NO­
WY PORT — apt. nr 4, ulica 
Oliwska 83; STOGI — apt. 
nr 60, ul. Hoża 12; ORUNIA — 
apt, nr 21. ul. Jedn. Robotni-

lokalne:
12.27 Gdański Tygodnik 

Wiejski, 13.25 Radiowa lista 
przebojów, 16.10 Słowiańskie 
rytmy, 16.20 „Słowo i rytm", 
17.00 Przegląd aktualności Wy 
brzeża — Szczecin, 17.25 „Mi­
ty” z cyklu Muzyczny czwar­
tek, 17.55 „Wczoraj w służbie 
jutra” — rep. ze Sztumu.
ogólnopolskie:

13,40 „Nim się książka uka­
że”, fragm. pow, M. Samo­
zwaniec, 14.05 Polskie tańce 
ludowe, 14.25 Kompozytorzy 
muzyki młodzieżowej * Ich 
utwory, 14.45 „Błękitna szta­
feta", 15.00 Utwory kompozy­
torów rosyjskich 1 radziec­
kich, 18.20 „Widnokrąg”, 19.00 
„Echo dnia" 19.17 G. Verdi 
„Aida”, op. w 4 aktach, 21.53 
Gra orkiestra G, Melachrino
22.30 Lekcja jęz. rosyjskiego 
22.45 Teatr PR „Ostatni dzień 
radości", 23.20 Nowości PWM, 
0.05 — 3.00 Program nocny.

PROGRAM III
17.05 Piosenki mistrzów,

17.30 „Trzej towarzysze”, ode. 
pcw. E. M. Remarque’a, 17.40 
Aktualności polskiego big- 
beatu, 18.00 Ekspresem przez 
świat, 18.05 Muzyka w starym 
kinie, 18.25 Od Matuszkiewi­
cza do Nah ornego, czyli pol­
ski ]aqz w pigułce, 18.45 Tyl 
ko po hiszpańsku, 19.00 Czy­
tamy pamiętniki — Axel 
Munthe, 19.15 Gdzie jest prze*

bój 19,95 P-d «lafiroviTf igł#
20.00 Lektury, lektury«,, 90.9 
Z repertuaru Rity Ütovinli 
20.35 „Zodiak”, znak malarii
20.50 Małe utwory wielkich 
mistrzów, 21.05 Suita rhythm 
and bluesowa Johna Mayalla
21.30 Rymy 1 rytmy, 21.50 Ope 
ra tygodnia Giacomo Puccini 
„Tosca”, 22.00 Fakty dnia, 
22.08 Gwiazda siedmiu wiecio 
rów — zesp, instr. „Baja 
Marimba Band”, 22.15 Co wie 
ezór powieść w wyd. dźwię­
kowym — „Piękny pan" — 
Guy de Maupassanta, 22.4*' 
Wystrzałowe piosenki, 23.00 
„Don Juan”, poemat J. By­
rona, 23.05 „Muzyka nocą”,
23.50 Na dobranoc śpiewa Na- 
dieżda Obuchowa. ......

8.10 „'Wraki”, film f b. pro­
dukcji polskiej, 16.35 DTV. 
16.45 Dla młodych \/idzów: 
„Ekran z bratkiem”. 17.45 — 
„Telekram". 18.00 Amatorskie 
kluby filmowe Wybr~'ża. 18,15 
„Poligon”. 18.45 Z cyklu: Poi 
ska Pieśń Ludowa. 19.20 „Do­
branoc”. 19.30 DTV. 20.05 Re­
portaż z cyklu: i.Perspekty, y 
techniki", 20.35 „W oczekiwa­
niu na zbrodnię", film fab. 
prod. ang. 21.55 „Ryby i ry­
nek”. 22.20 DTV.
PROGRAMY OŚWIATOWE* 

9.55 Historia (kl. VIII) „Ge­
nerał Walter”. 10.55 Język poi 
skl (kl. VII) Eliza Orzeszko­
wa „ABC”. 11.55 Język pol­
ski (kl. VIII) Stefan Żerom­
ski „Ludzie bezdomni”. 12.45 
ł 14.55 Mechanizacja rolnictwa 
„Konserwacja i przechowy 
wanie sprzętu rolniczego”.
15.30 i 22.40 Poll' hnika TV. 
Fizyka (I rok) », Zderzenie 
ciał”. 16.05 1 23.15 Politech­
nika: Fizyka (I rok) „Dyna­
mika ciała sztywnego”«


